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Dmonso i Eibar u  rebach powsTbików  - " ™ H r r  I
Marsz na Bilbao przynosi nowe sukcesy—  Zwycięstwo ■

D O W S t a ń C O W  D o d  | © r u © l  nia policjantów nieustannie pa- , I
w  r  V M  1 V l  W V I  sltroluje Ulicez powodngroźnego wrze

Ultimatum gen. Mola Nowe sukcesy narodowców rają- LotoSctwto powstańcze tiomlhar «  wśród górników, powstałego mą
_ . . .  , D .n  na froncie araaońckim dowaio miejscowość Guernicai, stóze tle watki poma ęd®y posizczególnyiLua/
Londyn. 28. 4. PAT. HO » ■ • ® SUHMHIU góftnie czfczoną przez Baisków. Rząd' orgahimcjamS .zawodowymi. Wśród

iReuter donosi iz (Saint Jean de Ltuz Saragossa. 28. 4. PAT. baskijski wydał odezwę wzywającą ■górników trwają niestanme bójki. Na
Że gen. Mola .miał uprzedzić rząd bas 'Korespondent agencji Havasa do ludność do walki na śmierć i życie, ulicach osady większość iprzechod- 
Jdjisiki iż wzburzy Bilbao, jeśli mlasito nosi, że odiziały powstańcze zajęły s®e mów ma na twarzach plastry lub
to się’nie .podda. re& lb- weiżnych z punktu widzenia straszne skutki ostrzeliwania opatrunki. Dokonano 26 aresztowań.

Ambasador argentyński' tkatego- strategiczneeo po®ycy| na odcinku Małl.wł„ _
rycznie zaprzecza, jakoiby rząd bas- TerueL Oddziały wojsk, rządowych Fiaflrytll Cdf Wyjechał d0 Egiptu
ikijskj. prosd go o pośrednictwo w eoifają. s'ę w nieładzie. Paryż. 28. 4. PAT. Warszawa. 28. 4. teł. wŁ
sprawce poddania Bilbao powstań- Mjljrjgnfj nrTorhodza IłiaSOWO Ha'vasa donosi z Madrytu: ^Marszałek Sejmu Car, wyjechał

na stronę powstaAciw % S ? 2 t t 2 5 3 * Z 2 E j &
Powstańcy bombardują Walende ł  p a t .

Walencja 28. i. PAT. HavMa doncs  ̂ < v.l0na (po stro- ppze£ l S  o^eń na Pu^ la  Z k“ '^ ? J iły<f? e ,wyaf
Wczoraj e rana Walencja była ni *  £ ° r Z T $ Z L r * mwnfek* o «  deliSoł ona* sąsiednie ulice do f j ™ 4  S . '

prze® pół godziny bombardowana M , przeprawiły się w wielu miej- H^cui Gastelar. Jest wielu rannych,
przez powstańcze okręty wojenne “ aS, Pnr^  JzekJ SLSigo, za jm i ^  natychm^st -nip^tatno. mai
które przybyły z wysp kanaryjskich Sanerz Drzełożvli urzez rzeke liczne I,łoiSiC ° łf!l‘air 'dotychczas jest nieznana. . ’ “ ajwqze«niej o c ma
i bałearskich. Ilość ofiar jest niecna- y  y v j »e jja iSewiliskiej pocisk artyle- Jd*
na. jac dwie miejscowiści nadbrzeżne, ryjski trafił w dom. Jest wielu ran- IfciaTO Ufinricnr cbariu
„  , . , .. . ___ . . .  kładki po których nastąpiła przepra- mych, których ouatrzono na miejscu h>iq^ wiliuiur >Rdr^y
Powstańcy WKfOCZyll OO spalone* wa Wojska powstańcze posuwają się Samochody kursują po ulicach z ma 0 OSZCZeCStWO

g0 Eibar naprzód stosując wobec przeciwnika teraicamii na dachach. .Poza tym lud- Londyn 28 4 PAT

P a m .28.1.PAT. « * * 5 5 S 4 3 ? * ; 3 ^ ^ i S S S Ł S ^ S S K & s l * * * * * « ? » « •  ■
Havasa donosi z Eibar: milicjantów, których setki przecho- 8tww aniżeli chodzenie po mieście. 11 w imieniu księcia W ndsoru pro-
Miasto liczy 20.000 mieszkańców dzą na stronę powstańców z bronią Rządowe lot-ndotwo zwiadowcze nie 

i położone jest wśród kopalń miedzi, i rynsztunkiem. W  ręce powstańców zdołało dotyc.htazas ustalić stanowisk ” ^
Posiada znane zakłady uzbrojenia, wpadły wielkie ilości wszelkiego ro- bateryj powstańczych, ostrzeldwują- k ^ a c h ‘‘ . ( t o S S
Wojska rządowe z chwilą ewakuacji dzaju zapasów zgromadzone przez eych stolicę. 'Znajdują się one przy Je m t j w j
traca potężny ośrodek ruchu rewo- wojska rządowe w tym obszarze. puswizalnae na wtzgorzaich, połotzo- saę o .(M o d o w ^ a  ^  os^c^rstwa 
lncvineao oraz centrum przemysłu nyich na zachód od miaista. 8 samolo -^a ządaJnie adwiokiatow wydawcy juiż
wojennego. W  niedzielę wieczorem MdfSZ 113 Bilbao trwa tów powstańcayteh łatało dziś nad wycofali książkę iz obieigu. Geotffrey
samochody - cysterny jeździły po „  , fl , p .™ Madrytem, lecz artyleria przedwlot- 'Dennis, znany pisarz i czboneik sekre
mieście oolewaiac domy benzyna i „  . ' ®* .Ł  t nicza zmusiła je do wycofania się. tamatu Dgi Namodow, poddał wenu esc e, poie j.c y y ą Havasa donosi ̂  Bilbao, ze wojska wspomnianej ksiąlzlce surowej kryty
naftą, po czym rzucono k ina grana- p<)Wstaiń(cZe nadal .gwałtownie nade —o— .Ce byłego króla i jego otóctzenie.
tów zapalających i całe m»asto stanę
ło w płomieniach. Pożar trwał przez - »  Cła«* Tałmrinionia na rnhnłarh
cały dzień wczorajszy, przy czym wy Organ katolickiej KlirSI Biskupiej ko  pośredn'o ze sposobów oświetla- IdllUOmema na roouifltn
leciał w powietrze szereg zabudowań y. MjpmrTAch zattliPSZOHY nia zagaldniem i umianko- PllbliCZnyCh
w których mieściły się składy matę- * wanej jp.oiliem!iikl, prowadzonej' z naj1 Warszawa. 28 4
riałów wybuchowych. 1 Berlin. 28. 4. PAT. bardEiefj jaskrawymi wystąpieniami

W  ciągu poniedziałku straże og- iW Berlinie zawieszono oTgan ka- anitykaitoiUckich czynników mleofic- W dniu 24-ym b.m. zatnidhio- 
ulowe z San Sebastian i Vitorii zdoła tobckiej Kurii Biskupiej „Kathodd- jalnych. Pismo to nie mogło nato- mych było na robotach publicznych 
jy przy pomocy wojsk powstańczych sches Kirch«rtblatt“. Pismo to trzyma miast ogłaszać oświadtezeń Episkopa w  całym kraju 134^60 .bezrobotnych 
opanować pożar. Wszystkie domy ło się ściśle spraw religijnych, oma tui, jak również nie mo.gło poinformo z ezego 45J940 na robotach finanso- 
wzdłuż głównej ulicy zniszczone, po- wiając je w  granicach, dopusizcizaJ- wać iswyoh czjdelinlkówi o niedawnej warnych prze® Fumdus® Pracy 
dobnie jak kościół, wybudowany w nych dotąd przez władne. .Negatyw- encykldice Ojca Świętego. W  stosunku do poprzedniego ty-
18 w*eku. Wkroczenie wojsk powstań ny stosunek .jKathoilisches iKirchen- O 'zawieszeniu „Katho.lisiches Kir- godnia zartrdnlenl© na robotach puib 
czych do miasta wywarło wielkie blatt“ do uolityiki urzędowej w reli- chenblatt“ zawiadomiono dziś w«er- licznych wzrosło o 20̂ 296. W  A\ airsiza ■
wrażenie. gil widoczny był — jak dotąd — tyj nych, prosząc o nabywanie w  zamdain w’e utrudnionych było 10,238 osoib
^ — — — — — ■— —  broszur o treści. religijnejL czylii o 492 więteej' aJniiżeili w popnzed
■ ' .  _ mm wm ~~i« • nim tygodniu), w  woj', warszawskimiNienittflsc klaseifm coydnlc Kraaoy plon ■

Dzieci ukamienlowały swego rówieśnika r*L*ł;-»iJrAIJ<".i‘tr° r  I
I Paryż. 28. 4. PAT. ferę, która mogła odprowadzić do te dziś do Pow . Kom. Kasy O szez io

y go rodzaju incydentów. w  Chojnicach na konto budo- P011101̂ 1®  ~  12̂  o wtę
Jak donosi prasa, opinia publiczna w a sam olotów  Nr. 176. — 'm ' WOJ- tarnopoilskim — 10.237.

w Lyonie została szcizególnie poru- — — — — —  .
szbna niezwykłym'wydarzeniem uJka a a r  W RldlU Zbiera Się źgrOIliadZenienosowe oresztocDoiiio * * ^ 1 ? ^  ■przez grupę dzieci w waeku 12 do 13 -
lat ize sfer robotniczych. Grupka dzie Lublin. 28. 4. PAT. okręgowy wydział .techniczny iK. P. Sekcja informacyjna sekretariatu
cl. podekscytowana wd*doez)nde atiihois Ostatnio na terenie woj. lubelskie P. i K. P. Z. U. okręgowe archiwum Ligi Narodów donosi, że prezydium 
ferą nienawiści klasowej, bez żadnej go władze poPciyine przępro- komunistyczney, cały slkład personie- konferencji rozbrojeniowej, które 
istotnej przyczyny zaatakowała imło wadziły w szeregu powiatów likwi- naldy komitetu K. P. P. okręgu sie- miało zebrać się dn. 6 maja, zbierze 
dego Paula Gigmaux. Po krótkiej., dacją oirganizacyj ‘komunistycznych, dłeckiego i lubelskiego oraiz okręgo- się w czasie sesji Zgromadzenia i Ra 
nierównej walce, 'która odbyła się w aresztując wybitnych przywódców wego komitetu K. P. X. U. okręgu dy Ligi, zwołanych na dn. 24. wzglę 
poibflilżu1 domu jego rodziców, obalóno. ilnstruktorów i kierowników aikicjl ko chełmskiego. dnie 26 maja.
go na ziemię i kamieniami robito mu muniistycz.nej, prowadzonej pośród, Ponadto w ręce wład® dostały się Postanowienie tó spowlódowaine 
głowę. Chłopiec zmarł w drodze do robotników i ludności wiejskiej. W . powielacze do powielania ode®w ko- jest iz jednej, strony pracami konife- 
kliniki. ręce wład® wpadły poważine matę-1 mulntsitycznych, przybory szapirogra relncjd w  lMontreux, a 2 drugiej w*glę

riały .dowoidowe w  postaci znacznych j fńczne, masizyny do pisania,« t. d. Na damS wygody Ucznych 'delegatófwi 
'Zajście to zostało poruszone na po ilości ildteratuiry komunistycznej, ulo j podstawie eebrajnych dowodów rze- cizłonków preizydiumkioPiferencji rOŁ. 

siedzeniu .rady .miejskiej w Lyonię, w tek, brosaur, okódiników i innych wy j czowych aresztowano i osadzono w bro.jeni'owei. którzy mają wziąć u- 
caasie którego prezes .Herriot potępił dawnictw komundstyeznych. więzieniu kilkadziesiąt osób. dlział w pracach Zgromadzenia i Ra
w niezwykle ostrych słowach atmo®- Zlikwidowane zostały caiłkowicie: —o— dy ligi Narodów1.



Sosna z Prus Wschodnich 
w Berlinie

Berlin, 27. 4. (ag.)
W  -ubiegłym tygodniu odbyła się 

w Berlinie regionalna utrotczj%tość 
przewiezienia 150-letniej sosny ® 
Brus Wschodnii-ch do Berlina W  
związkri i z tą. uroczystością przybyły 
do Berlina lie«ne delegacje wszyst­
kich warstw fltidmości ora® młodzie­
ży z Brus Wschodnich. Zamiesizku-- 
jący w Berlinie obywatele * Brus 
Wschodnich brali równfrelż udział w 
uroczystościach jauko osobna grupa.

Sosna została Umieszczona w o- 
grod®ie „Lustgarten*1 wśród dużego 
entuzjazmu oraz dużej manifestacji 
na rzec® Brus Wschodnich.

Dziewięć miesięcy ani kropli 
deszczu
Szanghaj 28. 4. (ag.)

W północno - wchod/nlch prowm 
cjaich Chin nawiedzaonych olbrzymim 
głodem, który Objął -przeszło 25 md. 
ludności, potwierdza, się 'Wiadomość, 
że od sierpnia uib. roku nie spadła 
tam aini jedna kropla deszczu. Lud­
ność żywi się korą. korzonkami, ® ma 
łymi dom'es®kann zboża. Zbiory zo­
stały zniszczone całkowicie

Tegorocznie pierwszomajowe 
pochody w stolicy według 

narodowości
Warszawa, 27. 4. (ag.)

'Zapadła 'ostateczna decyzja wład® 
że w stolicy w dn*u' 1-go maja odbę­
dzie się tylko 7 pochodów, iz czego 3 
polskie, a 4 żydowskie. Pochody 
polskie, a mianowicie: P. P. S., Z. Z. 
Z. i Frakcji Rewolucyjnej, odbędią 
się w dzielnicach chrześcijańskich, 
„Binndu“ , „Po-al-ej Syoń“ — prawicy 
i lewicy oraz' Niezależnej Partii So­
cjalistycznej Pracy tylko w dzielni­
cach żydowskich.

Wszystkie pochody będą oddziel­
ne * na 'ściśle wyznać zony eh trasach. 
Organizacje polskie urządzają akade­
mie: P. P. S. w  Teatrze Wielkim, Z. 
Z. Z. w Teatrze .^Wielkiej Rewii 
Frakcja Rewolucyjna w sali kłn-al 
„Coloseum“.

Zjazd rektorów Szkół 
Akademickich

Warszawa, jak się dowiaduje A- 
gencja „Iskra11, minister wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego 
prof. dr. Wojciech Świętosiawski 
zwołał na środą dn. 28-go bm. o  go­
dzinie 10-ej rano, zjazd rektorów 
wszystkich szkół akademickich.

Zjazd odbywa się w gmachu mini 
sterstiWa ■wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego.

Slab Księcia Windsoru odłożony
Odbędzie sio on w Austrii w czerwcu

Londyn, 27. 4. 'tek wł. daje się wielu1 obywateli brytyjskich 
Poseł brytyjski w Wiedniu, który -z dominiów przybywających na ko- 

bawiątc przed tygodniem w Anglik ronację do Londynu, 
przyjęty był przez ikróla Jerzego VI. z  tego też względu wyrażone m ia­
na (dłuższym posłuchaniu, powrócłw ło być życzenie, aby 'ślub odbył się 
szy na swą placówkę, udał się do St. nie 22 maja, jak io było pierwotnie
Wolfgang w Tlyroilu i odwiedził b. 
króla Edwarda.

Sir Walford Seliby przekazał iks. 
Wirtdisoiru zlecenie króla Jerzego v i„  
w  myśl którego iks. Windsorn poślui- 
>bić m>ałby panią Simpson nie w Cha- 
teau Cand koło Tours we Francji1, 
lec® w Austrii, ®e względu: na (to, iże 
fakt ten nie nabierze tam takiego 
rozgłosu, jak we Francji, dolkąd- u-

planowane, lecz dopiero w czerwcu, 
gdy przeminą bezpośrednie wraże­
nia uroczystości koronacyjnych.

Rodzinę królewską na uroczysto­
ściach ślubnych reprezentować mają 
książę i księżna Kenta. Ślub ma być 
bardzo skromny i cichy, lec® na ży­
czenie królowej Marii ma to być ślub 
kościelny (anglikański).

Kacłh  haręersjt!

Norce aresztowała socjalistów rc GóafisKa
Przywódcy związków robotniczych w wiezieniu

Gdańsk 28. 4. PAT.

Prasa narodowa - socjalistyczna 
donosi: dopiero dziś 'o aresztowaniu 
posłów socjalistycznych Webera i Ge 
decka oraz prezesa robotniczego izw. 
sportowego Thiomat-a, którzy zostali 
osadzeni w areszcie ochronnym. Po­
seł Weber, który, jalk (wiadomo, był 
naczelnym redaktorem1 zawieszanej 
socjalistycznej „Danziger voikssti- 
mme“ został wypuszczony iz aresztu 
Pozostali dwaj działacze so-ojalts-ty-ez 
ni znajdują .się nadał w  areszcie o-

■chronnym.
Koła narodowo - śoicjalistyczne 

tłumaczą, że aresztowania powyższe 
nastąpiły z powodu rozpowszechnia­
nia nieprawdziwych wiadomości o 
ich działalności w  Gdańsku Sądzić 
jednak' należy, iże bardziej* zbliżonym 
do prawdy będzie przypuszczenie, że 
aresztowania te mają na 'celu zmu­
szanie przy pomocy represyj do 
przejścia socjalistów do 'obozu naro­
dowo - socjalisty oZn-ego.

Ostre kary na żydowskich przemytników walut
Wyrok w procesie gdyńskim

Harcerze skaczą z samolotów
Na 5. Wszechświatowy 'Zlot (Skau­

tów w Holandii wyjedzie z Polski, o- 
prócz wyprawy lotńiezo - szyboWc-o 
wej, specjalna ekipa harcerskich 
skoczków spadochronowych. Ekipa 
ta odbywa obecnie intensywne -s®ka 
lenie w Warszawie, skacząc * samo­
lotów nad polem mokotowskim.

W ubiegłą niedzielą odbyła się ge 
nera!,na próba skoków, która dowio­
dła 'całkowitego opanowania sportu 
spadachronowego przez reprezenta­
cyjną. ekipę harcerską. (1HA1P.)

80.000 Młodzieży Harcerskiej 
na obozach.

Władze harcerskie przewidują, że 
m. in. zbieraniem niezbędnych na alk - 
około 80.000 harcerek i harcerzy, 
.przy czym koszt tej akcji wyniesie 
przes®ło 3 miliony (zlfotych.

W chwili obecnej bardzo ożywio­
ną, działalność rozwinęły Koła Przy­
jaciół Harcerstwa!, które /zajmują się 
m. in. zbir-aniem niezbędnych. na ak­
cję letnią funduszów. >(IHAP.)

Harcerki strzelają z łuku.
W (czasie od 1*5 do 30 maja >br. od­

będą się we wszystkich hufcach har- 
eerk Własne Korespondencyjne Za­
wady Kuczne Harcerstwa Żeńskiego. 
•Udział w  zawodach będą mogły brać 
wls*ystki'e harcerki, o  otdznakę tucz­
ną ki. I I , mogą się ubiegać tylko po­
siadaczki O. Ł. KI. III.

Zawody poprowadzą Komendant- 
ki Hufców, lub drużynowe diriuiżyn 
samodzielnych. Oprócz regulaminu 
specjalnego, zawadnfficzkii obowiązuje 
również Regulamin Odznaki Łuic-z- 
nej. (HAB.)

Gdynia. 28. 4. PAT.
Sąd Okręgowy w Gdyni wydal 

wczoraj- wyrok w największym z do 
tychczasowych procesów dewizowych 
w Gdyni przeciw 7-miui -członkom 
szajki przemytniczej, która 'trudniła 
®ię przemytem walut prze® granicę 
polsko - gdańską oraz uprawiała nie 
legalny handel walutami.

Mocą wczorajszego wyroku skaza

ni .zostali; Chil Majer Urbach na 4 
lata więzienia, -10 tys. zł. grzywny i 
5 lat utraty -praw obywatelskich i ho 
norowych, Gerson -Martenfeld - na 2 
•lata i 6 mieś. więzienia oraz 30 tys. 
zł.ł grzywny, Chajia Martenfeld — na 
1 rak i 6 mieś. więzienia i 20 tys. zł. 
-grzywny. Nusyo Gutglas — na 1 rak 
i 6 mieś. :więzienia i 5 'tys. zł. -grzyw­
ny,, Jakiób Lerner — na 6 mieś. wię­
zienia i 500 ®ł. grzywny.

Krwawa bólka na tle politycznym
Gdańsk. 28. 4. PAT. 1 cowej bójka podczas której przewód 

W  pewnym lokalu we Wrzeszczu tca iszturmówlk<i nar. - -s-ocjiallistycZnCj 
doszło do sprzeczki między nar. sec Reimer izostał talk ciężko .pobity, -że 
jaldistami1 a opozycjonistami, naleiżą- musiano -go przewieźć do szpitala, 
eymi d»o kół -lewicowych. W wyniku iWisźyscf opozycjoniści', uczestn. bój- 
sprzeczki wyWiązaza się na ul. (Dwór jki, izostali aresztowani.

Narodowy bieg na przełaj w dniu 
3 maja w Toruniu

Toruń. (PAT) W di#u 3 maja r. 
b. na ząko-ńczenie Pomorskich I- 
grzysk Sportowych, odbędzie się iw 
Toruniu Narodowy bieg na przełaj 
w następujących grupach: a) zrze­
szeni w PlZLA. — 7 kim., b) człartko- 
wie organizacyj W1F. i PW. oraz -spor 
to-w. — 5 km., -c) wojiśk-o — 5 km., d) 
juniorzy dó lat 17 włącznie 2 km.

B^eg rozpoCiznie się bezpośrednio 
pot defiladzie z Placu Rewii. Udział w 
biegu mogą brać tak stowarzyszeni 
jak i niestofwtarzyszeni. -Zgłoszenia 
wr-az :Z zaiświadozieniem lekarskim1 na 
leży przesłać do Kom. P. W. m. To­
ruń u-1. Franciszkańska, tel. 20-80 do 
piątku dnia 30 bm. do god®. 12-tej.

— Na wiosnę, gdy żegnaliśmy się 
w Amelintie, powiedział pan, że szczy­
cić się będzie ® tego, iże taki -człowiek 
jak ja był pańskim gościem... Dobrze 
wryły mi się w  pamięć te słowa... Te 
raz ich -pan napewno lnie powtórzy, 
k*edy wde pan, ki-m jestem tniapraw 
dę.

Łagocki milczał.
— W idzi pan. Czas zmienia nawet 

najgłębsze nas-ze przekonania. A le 
nie o to ,mi chodzi! Jestem szczęśliwy 
że pana nigdy me skrzywdziłem... Czę 
sto wspominałem pański do-m, pr®ed 
tą burzą w  .nocy. Ten ogród... to wy 
czekiwanie.. ten koncert pańskiej 
córki. Go ona tera® robi?

Pułkownik lekko zbladł.
— Jeżeli zostałem i chcę z panem 

mówić, to jednak nie na -ten temat. 
Zresztą mogę panu powiedzieć: córka 
moja wyjeżdża zagranicę.

Te ostatnie słowa powiedział pa­
trząc na Orlika.

Nie bacząc na silne wzruszenie, 
jakie opanowało atamana pod wpły 
wem tych słóiw, wzruszenia tego me

niewoliNAPliMć O a n yM a ^ ó rs fc łi

okazał i wytrzymał przenikliwy 
wzrok starca. Tylko głos jego jakoby 
lekko -zadrżał, gdyż zapytał:

— Wyjeżdża zagranicę?
— Tak, już w -tym miesiącu!
— Z kim?
— Ze mną i z siostrą.

Wymuszony uśmiech oblekł twarz
Orlika.

— Proszę pozdrowić ją odemnie 
rzekł -cicho — życzę -j-ej; i panu, szczę 
śliwej podróży.

Łagocki nagle postanowił zmienić 
temat i odezwał się:

— Czy ma pan może jakieś życzę 
nie? Może chce pani, ahy mu posłać 
co dó więzienia... Chciałbym... Mam 
wobec pana duże zobowiązanie... Mo 
że więc tera® mógłbym się czern od­
wdzięczyć.

— Dziękuję! Mnie już wic me bę­
dzie potrzebne...

— Proszę się zastanowić, odejdę, 
a potem będzie za późno!

— Już 'jest zapóźno, aby mi kto 
kolwdek mógł w czem pomóc — rzekł 
Orlik głośno. Zdawało -się, że zależa­
ło mu na tem, aby słowa te usłyszał

również komendant.
Po chwili1 Łagocki wstał i poże­

gnawszy się ® Orlikiem ora® z ko­
mendantem, zabierał się do wyjścia. 
Orlik stał między biurkiem i d-nzwia 
mi, tuż przy oknie, z którgo -rozległ 
się widok na ulicę. Jeden rzut oka 
wystarczył, by dostrzec, że aa ulicy 
kręcił -się jakiś siwy -starzec, dźwiga­
jący na rzemieniu przewieszoną skrzy 
nikę 2 papierosami. Orlik przypomniał 
sobie, że w czasie rewizji zabrano mu 
wtszystko, nawet papierosy, zwrócił 
się pr®eto do wychodzącego pułko­
wnika.

— Pan wybaczy, ale skoro zaofia­
rował się pan, pofatyguję go, aby ®e 
chciał mi przez komendanta prze­
słać paczkę tytoniu, lub papierosów. 
Widzę na ulllcy -sprzedawcę... A  pań, 
panie komendancie, ndc nie -będzie 
miał przeciwko temu, ż otrzymam ta­
ki prezent? . *

— W śledztwie wolno palić!
Tymczasem pułkownik wyszedł

przed ganek i -zawołał na sprzedaw 
oę. Starzec mimo siwej brody pod­
biegł szybko. Łagocki krupił tytoń i 
kilka paczek papierosów, nic zwra­
cając uwagi na siwobrodego starca 
w którym przy dobrym 'przyjrzeniu 
się po®nałbv niewątpliwie tego -koso 
okiego woźnicę który przywiózł Steb 
nicklego do Ańielina.

Jeszcze w tym samym dniu ko­
mendant po,stanowił wysłać Orlika 
i Marię do więzienia w  Pińsku. Po­

nieważ jednak obawiał, >że banda Or 
lika mogłaby ewentualnie pokusić 
się o odbicie swego atamana, do pa­
trolowania więźnia wyznaczył aż sześ 
cdu policjantów. Transport odbył się 
wieczorem. Gdy opuścili budynek ko 
misariatu..., miasteczko już spało. Z 
-powodu silnej, eskorty więźniów nie 
zakuto1.

ROZDZIAŁ XXIII.
Pomoc pułkownika.

Maria szła tuż obok Orlika. Zwie 
siła głowę. Była jednak szczęśliwa 
Znów miała przy sobie Stefana. Nie 
przerażało jej to. co czekało i*ch w 
najbliższej -przyszłości. Z ni-m gotowa 
jest nawt pójść na szubienicę. Byle z 
nim Maria zdawała sobie -sprawę z 
tego, że wyrok będzi ciężki, łudziła 
się -jednak, że sąd nie zawyrokuje 
śm-ierci. W swej naiwności układała 
że w więzieniu będą ra*zem. Kiedyś 
słyszała1 o katorgach syberyjskich, 
na które gnano raizem mężczyzn i iko 
biety, na które za -mężem pójść mo­
gła żona, zjB bratem — sdoistra. Maria 
spodziewała się , iże Orlikowi i jej sąd 
wymierzy kar-ę takiej właśnie sybe­
ryjskiej katorgi.

Głucho o bruk pustej ulicy uderza 
ły ciężkie buty policjantów. SiZ(li z 
przodu, z tyłu i ® baków. 'Groźnie 
lśniła stall bagnetów -nałożonych na 
karabiny.

Maria wierzyła, że poprze® tę stal 
nie przedrze się już nawet Orlik.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Moskiewska międzynarodówka w  
swych plamach .rewolucyjnych ®e słu 
swneigo wyChodzi założenia, ize swoich 
zamierzeń i inadzii mi© móiże pękła- 
.dać .ma! starszym społeczeństwie, ®e 
zdobycia którego dla swoich .ołów re­
zygnuje, ułs:i'lrujjiąic ®a wszelką cenę 
swo«mi demagogicznymi hasłami- u- 
sńdldć młodzież > wa niej porae-ć reali­
zowanie swoich zbrodniczych -zamła- 
rów.

W tym .cela zarówno moskiewska 
międzynarodówka, jak i jej po Lsika 
ekspozytura!, mianowicie „Kompar- 
tia44 główny maeilsk kładą ima' izdoby- 
©ie dla -swoich planóiw ii zamierzeń 
-najszerszych wariat w młodzieży pol­
skiej, talk chłopskiej, jak i robotni- 
ifaej, ia nawet inteligenckiej. Chcąc 
zdobyć dusze młodych pokoleń, ko- 
munlilścii prowadzą swoją akcję nie­
jako dworna drogami: jedna z nich,, 
analna już daiś powszechnie, to demo 
nailizłowame młodzieży przy pomocy 
wydawnictw pornograficznych i chęć 
wprowadzenia do życia tej młodzieży 
rozpasania seksualnego. Komuniści* 1 
.zdaję sofcie bowiem sprawę z .tego że 
młodzież zdeprawowana pod wzglę­
dem. moralnym, pozostając wmie®go 
<Me z przyjętymi obyczajami i ety­
kę, jakie w danym społeczeństwie o- 
bowiązują, popada w .konflikt, prze­
de wszystkim .z własnym sumieniem, 
następnie zaś z najbliższym otocze­
niem i niejako automatycznie staje 
się .podatnym gruntem dla .komuni - 
stycznego posd ewu.

Druga droga, którą komuniści 
zmierzają do opalnowiania młodzieży i 
podporządkowania je j własnym ©e- 
łom — .to szeroko rozwinięta propa­
ganda haseł komunistycznych. Rea­
lizując tę część swojego- programu, 
„Kompania44 . kładzie ogromny na­
cisk na zakładanie szkolnych „jac®e- 
jek“ -komunistycznych, .które, w  
myśl założeń organizatorów, winny 
stać się roizsadnilkami „i-dei44 komuni­
stycznej w danym środowisku.

.Prócz sizikotlnych 'komórek komu­
nistycznych istnieje organizacja mło 
dzieży -dorosłej, tak .zwaniy Komuni­
styczny .Związek Młodzieży Polskiej. 
Z młodzieży tej malję wyrosnąć przy 
szłe kadry partyjne, szturmóWki 
„proletariackiej rewolucji'11. Tej gru­
pie młodzieży Kompartiia poświęca 
bardzo wielką uwagę, produkując 
dla niej etaflę masę plugawej i ogłu­
piającej literatury, robiącej w  du­
szach miłodych. pokoleń, prawdziwe 
spustoszenie.

Powialżnę pozycję zajmuje tu t®w. 
literatura ,‘ideowa44, składająca isdę z 
oałj masy broszur i periodycznych 
pisemek.

Jedno z takich pisemek p. t. „To­
warzysz M łodzieży1 (Nr. 4 iz imiesią- 
cia kwietnia r. b.) mamy przed sobą, 
w którym, między .innymi, znajduje­
my artykuł anonimowego, autora p. 
t. ,x> demokracji i  dyktaturze41. Au­
tor tego artykułu usiłuje wytłuma­
czyć .młodzieży, na czym poilega róż­
nica między .dyktaturą „faszystów 
ską44, a.dyktaturą „proletariatu44. Na 
wstępie artykułu .czytamy: „Treścią 
bowiem dyktatury jest panowanie 
pewnej klasy społecznej, oparte n.a 
stosowaniu przemocy w .stosunku do 
klas, będących jej .przeciwnikami14. 
Bardzo szczęśliwe określenie i  .zna­
komicie pasuje >do stosunków, jakie 
panuję w „raju bolszewickim44, ale 
autor fakt ten przemilcza i jakimiś 
.przedziwnymi drogami rozumowania 
absolutnie niezrozumiałymi dla u- 
mysłu „burżuazyjtnięgo44, dochodzi 
bezpośrednio po tym stwierdzeniu 
do wniosku, tże „dyktatura proleta­
riatu to najszersza wolność i konsek­
wentna demokracja dla ludu... .Stąd 
jasne jest, jak niesłusznie jesit utoż­
samianie dyktatury faszystowskiej i 
sowieckiej*4. . !

Oto jedna z bardzo licznych pró­
bek cynizmu, .zakłamania * bęzczel- 
nośei, na jaką molże izidobyć się ty l­
ko... moskiewska’ agentura.

Dla takiej bezczelniej, kreatury, p i­
szącej przedziwne kłamstwa o sowie-

Knigostrói
Tak się będlzie nazywało nowe so­

wieckie miasto obok Permu nad Ka­
mą, będące obecnie w ostatnim sta­
dium budowy. Miasto to będzie głó­
wnym ośrodkiem sowieckiej produ­
kcji wydawniczej. Koszt budowy o- 
błicza się ma' 70 milionów rubli-. W y­
dajność roczna .zakładów wydawni­
czych oblicza się na lid  milionów 
podręczników. W  drukarniach Kini- 
gostroju zatrudnionych będzie 3600 
zecerów. {Ag. .„Echo44).
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Stan robót przy budowie wystawy światowej

w Paryżu
Prace leszcze daleko w polu

Paryż 28. 4. PAT.
Oficjalna data otwarcia wystawy 

paryskiej została wreszcie ogłoszona 
w dniu 26 hm. wywołując uczucie ul 
gd1 i odprężenia w  całym IParyżiu. W 
związku z tym sizerg dzienników wy 
słał .swych specjalnych sprawozd-aw 
©ów na teren prac wy stawowych, aby 
zbadać obecny stan- robót. W raz z 
p.ka dziennikarzy -zagranicznych, 
dziła tereny wystawowe również gru 
grupka diziennikarzy izagranioznych, 
stwierdzając, iż na 190 pawilonów, 
które miały być wznisiiane na wy sta 
wie, prace budowlane zostały ukoń­
czone tylko przy 3 pawilonach, mia­
nowicie przy pawilonach belgijskim 
włoskim i prasy. Na Ukończeniu są ol 
brzymie pawilony niemiecki, i sowie 
.cki ora* pawilony Danii, 'Szwajcarii 
Grecji, Portugalii, Monaco d Luxem- 
burga. Olbrzymi pawilon niemiecki 
nie tylko jest ukończony z zewnętrz 
alejieslt juiż wykonania znaczna część 
dekoracyj wewnętrznych. Na pawi­
lon sowiecki, który Znajduje -się ma- 
wprost pawilonu niemieckiego, mon 
towana jest obecnie na szczycie ol 
brzymia grupa, przedstawiająca miło 
dego chłopca i młodą dziewczynę, trzy 
mających w rękach sierp i młot. O- 
bok pawilonu prasowego wielki pawi 
len fono - fotokinomatografii ma u- 
kończone skrzydła, natomiast około 
głównej hali prace budowlane trwa
ją-

Na terenie na którym ma się wizno 
sić pawilon. Stanów Zjednoczonych, 
prace zostały podjęte dopiero przed 
dwoma tygodniami. W ielki drewia- 
ny pawilon norweski pokryty jest w 
tej chwili oszalowaniem z desek. Pa­
wilon Państwa Kościelnego w for­
mie kościoła, ma .zn,pełnde ukońazo- 
ne rusztowanie drewniane i jUż sze 
reg ścian pokryto płytami, zastępu 
jącymi mury. W  pawilonie światła,

-który wznosi się przed gmachem woj 
skowej szkoły, wszystkie prace mu­
rarskie są ukończone. Pawilony ho­
lenderski1 i polski, m aję już ukończ© 
ne zarysy, ale prac budowlanych jest 
jeszcze -dużo. W  pawilonie -czechośło- 
wadkim, budowanym całkowicie ze 
szkła i żelaza, na razie sterczę tylko 
rusztowania żelazne. N ie zaczęte izo 
stały jeszcze roboty przy pawilonie 
Chin i republiki Gostarica, które zre­
sztą w pb. tygodniu .zgłasily swój. u- 
dział w wystawie.

Daleko bardziej posunięte są pra 
ce, przygotowujące komunikację we 
wnętr® wystawy, a  więc wiadukty 
nad ulicami i tunele pod ulicami. Na 
placu ,Al!mia .kilkudziesięciu1 metro­
we dwie wieże drwnlane, obejmujące 
ramioniamii pomnik .Mickiewicza i sta

nowiące wejście na wystawę, są u- 
kończone już .całkowicie. Wdeiki’ most 
na Sekwaęie t. ®w,, most Jeny, który, 
specjalnie dla celów wystawowych 
został poszerzony dwukrotnie, ukoń 
©zony jest już całkowicie. Za tym 
mostem na Sekwanie na tzw. wyspie 
łabędziej, rozpościerają s!i)ę dział ko- 
lonij francuskich oraz szeregu pro- 
wtimcyj francuskich. Minarety Algie­
ru i Tunisu w®noszę się już wysoko 
nad wybrzeżami. Natomiast miejsce 
gdzie ma sie znajdowiać pawilon, wy 
znaczone jest dotychczas zaledwie 
przeiz 4 pontony, powiązane .ze sobą i 
przyczepione do mostu. Inne prowin 
cje francuskie mają już zakończo­
nych szereg pawilonów o architek­
turze regionailnej.

Rozczaroaranie Komunisty francuskiego
W Hiszpanii otworzyły mu sie oczy

Paryż. (KAP.)
iW prosie francuskiej .Zjawiły się 

ostałtnio ciekawe informacje góralika 
francuskiego Antoine Depce®, który 
jako entuzjastyczny komunista wstą 
pił w swoim ©aaisi-e do t. zw. „między­
narodowej brygady*4 hiszpańskiej, a 
obecnie wraz .z innyimi- towalrlzysizalmi 
izbiegł z niej całkowicie rozczarowa­
ny.

„Hańbą jest — wyznaje Depre* — 
co się obecnie rozgrywa w Hiszpanii. 
Wyjechałem jako komunista, by bro 
nić klasy robotniczej. Dziś komuni­
stą już nie jestem, zobaczyłem bo­
wiem, jak potraktowano mnie i mo­
ich towarzyszy. Widziałem, że 
wszyscy prowodyrzy dobrze się str*e 
gli ukazywania na froncie. Daleko za 
frontem, w Albacete, widziałem ich 
spacerujących i rozjeżdżających w

samochodach długich jak lokomoty­
wy. Widziałem także wielu Hiszpa­
nów, którzy z rewolwerem u boku 
spokojnie przechadzali się po W a­
lencji, gdy my to tylko mieliśmy pra­
wo, by pozwolić na dziurawienie na­
szej skóry kulami... Za dużo widzia­
łem zbrodni, Za dużo egzekucyj! A- 
narchista robi tam, co mu się podo­
ba... Wielu z naszych towarzyszy 
nie wróciło i nie wróci nigdy...”

Każdy obywatel
winien stanąć 
do walki z gruźlicą

©klej ^demoikiraicjii44 mi© mają inaj- 
muiiejisPega m-aicizenia ant wyroki 
śmierci' ®a -najimjnii-eijs®e odchyl emie 
od partyjńej doktryny, on® dziesiątki 
obojów śmierci, w -których 'setkami 
tysięcy g irę  -robotnicy i chłopi, w ispo 
sób rzeczywiście demokiratyaziny', bo 
wsizlysicy z głodu, sitirasżliiwej. -nęd®y i 
wśród naj-oik-rOpniejiszych warumików, 
jakich ża-deu, literafluie iżadetni, naj- 
ibairdziej kaptiaWsityc^ny., burżuazyj- 
tny i  faszyśtowlsiki kraj nie “no.

Autor artykułui tak dalece załgał 
się w  swoim iro®pędizie chwalefnla .so­
wieckiej ^demokracji44, i© -aż się zapo­
mniał i stwierdził to, co „zgniły 
świat k-apitaliistyezmy44 powtOrz-a od 
samego początku istnienia czerwone­
go caratu. Autor cytowanego arty­
kułu napisał wyraźnie, bo ogłasza 
taką Oto bardzo wzniosłą prawdę: 
„Nie wątpimy ani na chwilę, że bez 
dyktatury proletariatu, bez czujnego 
oka i karzącej ręki władzy Rad w 
stosunku do kapitalistów i ich pa­
chołków, rząd robotniczo - chłopski 
w Z. S. R. R. nie utrzymałby się ani 
roku”.

Nie potrzeba oczywiści© dodawać, 
że kapitalistą i burżujem w pojęciu 
„.socjalistycznym44 je;st każdy, kto 
posiada własny kawałek .idemi, jakiś 
sklepik, ozy dom, zaś „pachołkiem‘Ł

owego „burżuja44 -jst każdy policjant
i urzędnik, zarabiający 150—200 ®ł. 
miesięcznie.

Ale imniejis®a o „wrogów klaso­
wych44, natomiast pozostanie po 
wszystkie czasy faktem to, -co stwier 
daa sam ageint (Moskwy, że bez dyk­
tatury i tego .straszliwego terroru, 
be® krwawej Gze-iKa ‘ G. P. U. ® w ła­
dzy .sowieckiej iw Rosji do dziś nie 
było śladu. Takie stwierdzenie, ja­
kie uczynił autor artykułu, jest wy­
mownym świadectwem tego, co się 
dzieje w dzisiejszej Rosji.

Bo jeżeli „iwrogoiwie klasy robo-t- 
nicz-o-chiłiopskiej44 zostali w  Rosji u>- 
nicestwieni, to- w takim razie poco 
istnieje w  dalszym ciągu dyktatura, 
obozy śmierci, rozstrzeliwania i  ten 
-nieludzki terror? Przeciwko komu 
to wszystko jest skierowane?

A  dalej! Jeżeli chłop rosyjski, do 
prowadzony do rozpaczy ciągłym ra­
bowaniem -mu ostatniego kęsa .Chle­
ba decyduje się na śtawianię bierne­
go oporu i 'zą to zostaje zmieciony * 
powierzchni ziemi' karabinami -mas®y 
nowymi GPU., to c®y to jest demo­
kracja!, e®y może coś, czego nawet dyl 
Maturę narwać nie można, -lecz po- 
prostu iztoiorowym -morderstwem?

Jeżeli w dztis3e}s®e} Rosji nie ma 
kapńtaliistóiw, ani Ich pachołków, to

dla kogo zostały stworzone te kosz­
marne obozy śmierci, których w  ca­
łej Rosji możemy naliczyć całe dzie­
siątki — ©bezy . jakich nie zn-a naj­
bardziej krańcowa i  wyrafinowana 
dyktatura zachodnio-europejska?

iNa te pytania, które .same cisną 
się pod pióro, Oultor .artykułu1 oczy­
wiście odpowiedzi' nie daje. Nie daje 
jej -dlatego, że Iza milczenie * jednej 
stromy, a za kłamstwa na temat 
„.czerwonej demokracji44 ® drugiej — 
odpowiednio zapłacono mu, a ipo 
Wtóre dla tego, że piśnięde choćby 
jednym -słówkiem na temat sowiec­
kiej rzeczywistości powoduje natydhl 
miastową reakcję, polegającą mai 
ściągnięciu, takiego śmiałka do Ro­
sji pod byle pretikistem i rozprawie­
nie się z nim w krótkiej -drodze. T-a 
„krótka droga44 jest rzezywiście .bar­
dzo krótką drogą na tamten .świat.

Tych parę uwag poświęcamy ku 
przestrodze naszej młodzieży, co do 
której zachowujemy nełną wiarę, iż 
potrafi ona swoim zdrowym Instyn­
ktem odróżnić ziarno od plewy i nie 
da się uwieść ordynarnym kłam­
stwom bolszewickich agentów, a *ch 
łapy w sposób energiczny i zdecydo­
wany od siebie precz odtrąci. (APA.)
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Odwiedzanie
pacjentów

Lekarz, kiedy wzbrania komukol­
wiek odwiedzać chorego, - czyni to bar 
dao -często- dlatego, ponieważ łatwiej 
mu jest zabronić wszystkim, jak wy­
brać tylko tych, którzy w rzeczywi­
stości mogliby dodatnio wpłynąć ma 
chorego. Gdyby ludzie mauczy.1 za­
chowywać sSę wobec chorego 'tak;, a- 
by wysz lo to z .korzyścią dla niego, to 
wówczas prawdopodobnie znikłyby 
wszelkie -napisy ma drzwiach „wizy­
ty są wzbronione".

Idealnym wizytatorem jest osoba, 
która zatrzymuje się przy chorym 
(krótko, ale umie w  tym .ozalsie wzbu­
dzić w  n™m dutżJd otuchy. Rozmowa 
toczyć się mdże o  rzeczach, które in­
teresują pacjenta, ale .zasadniczo nie 
powinno się mówić o chorobie lub o 
jego wyglądzie. (Nawet historie o po­
dobnej* 1 chorobie u (któregoś ze znajo­
mych, chociażby tamta osoba wyadro 
wiała w  krótkim czasie, raczej przy­
nosi -szkodę, rni-ż -otuchę pacjentowi.

Przynoszenie cukierków » owoców-, 
powszechny zwyczaj Okazywania ser­
ca choremu, (chociaż w zasadzie czy­
nione jest w  jak najlepszej intencji, 
wzbudza u chorego pożądliwość, gdy 
tymczasem zakazanie mu jeść -cokol­
wiek z tych rzeczy, które mu przy­
niesiono. Wezwanie na kitka1 m--nut 
lekarza 'szpitalnego czy pielęgniarki 
do pokoju, prayrii-esie pacjentowi za­
wsze więcej korzyści, n iż rozprasza­
jące a nawet -niepokojące -rozmowy. 
Tak -lekarz jak i pielęgniarka z chę­
cią udzielą wam rad, -co najlepszym 
byłoby dla -pacj enta.

Jeżeli pacjent przeszedł operację, 
to mie przychodźcie do (niego aż -dfopie 
ro w  -trzecim (lub w  (czwartym dniu; 
odwiedźcie go dopiero -po przejściu 
kryzysu-; gdy jest chory na jakąkol­
wiek zalkaźr - -chorobę, to pod iżad- 
nym warunkiem nie starajcie -się go 
zobaczyć, aż dopiero gdy niebezpie­
czeństwo minęło. Chociaż bowiem, 
sarn mie zapadniesz na powyższą cho­
robę, to jednak możesz ją przenieść 
na (kogo innego i tym samym stać 
się rozgadinikieftn epidemii.

Stać sóę idealnym wizytatorem, 
to sztuka, którą trzeba starannie stu 
diowiać i której trzeba się uczyć. Naj­
lepszą regułą której powinien -się 
trzymać każdy -odwiedzający, to zło­
ta zasada „N ie rób -drugiemu, co to­
bie niemiło". Wstalw się więc w poło­
żenie pacjenta i staraj1 się zachować 
wobec niego tak, jak byś pragnął, by 
z tobą się obchodzono, gdybyś był na 
miejscu -chorego.

Tyfus
Jak- twierdzą wybitni przedstawi­

ciele -świata medycznego, tyfus spo­
wodował więcej śm-ierci wśród -rodzą 
ju ludzkiego niż jakakolwiek inna 
choroba. Od chwili swojego pierw­
szego ukazania się w Europie, pięć­
set (lat temu, trap i on -często -ludność 
tej części świata. Zjawia on Siię ®a>- 
zwyęzaj zawsze, gdy przyjdą na -łudzi 
jakieś większe klęski, jak wodna, 
głód, trzęsienie ziemi, powódź lub 
pożary.

-Rozpowszechnia się zaś w  -takim 
czasie dla tego, lże jego rozsadnikami 
są brud i robactwo, które właśnie w 
czasach większych klęsk najbardziej 
panuje. Choroba ta -zabiła niepo­
trzebnie miliony -ludzi'. Gdy się jej 
ktoś nabawi, a w  pierwszym rzędzie 
dostają ją luidźie moi ej odporni, roz­
nosi -się z łatwością ® miejsca na/ miej 
aoe.

Roznosi-oielami -tyfusu' są zwyczaj­
ne pchły szczurze i ludzkie wszy. O- 
wady te ssą krew iz -człowieka -chore­
go, po ozem zazwyczaj — gdy -chory 
Umrze — przenoszą się na inną ofia­
rę-

Co to sq szczepienia przecioosruźlicze B. C. 0.
-W -chwili obecnej znane są pow­

szechnie szczepienia ochronne prze­
ciwko różnym chorobom zakaźnym, 
jak: ospa, dyfteryt, szkarlatyna, dur 
brzuszny 5-tp., które mają na -cdlu 
wytworzenie w orga-niz-mie ludzkim 
-t. zw. odporności, to jest takiej siły, 
która nie pozwala zarazkowi -choro­
botwórczemu żyć w organizmie i tam 
-samem nie dopuszcza d-o zachorowa­
nia. -Szczepi enile polega ,na tern, tże 
do organizmu ludzkiego- wprowadza 
się przez -zastrzyk, wtarcie w  skórę, 
lub m*ze-z podanie do jedzenia łub wy 
picia odpowiednio przyrządzoną szoze 
pionkę. Dzięki tym doniosłym od- 
kry-cti-om, ludzkość uwolniła się od 
wielu -chorób, jiak np. ospy, która od 
czasu wprowadzenia -szczepień zni­
knęła prawie zupełnie w kraj-acih 'Cy­
wilizowanych; to samo w  -niedługiej 
przyszłości nastąpi w stosunku- do 
dyfterytu i szkarlatyny, które już o- 
ibecnie, od czasu stosowania szczepie­
nia, zabierają- m-n-iej ofiar -z pośród 
d'zie-c', niż to było dawniej. Od wi-e-lu 
dziesiątków lat umysł ludziki wysilał 
się, starając -się znaleźć -taki środek, 
któryby, podobnie jak wyżej wymie­
nione szczepionki, był w stanie o- 
c.hronić -człowieka przed niezmiernie 
groźn.ą, bo niezwykłe rozpowszech­
nioną chorobą, jaką Jest -gruźlica.

Dzięki długoletnim badaniom 
wielkiego uczonego francuskiego 
prośf. Calmette‘a posiadamy -dziś julż 
sposób uodpbmiialnia przeciwko gru­
źlicy, przy pom-ocy t. zw. szczepionki 
B. C. G. Jest ona w stanie uratować

wiele 'istnień ludzkich od zachorowa­
nia na gruźlicę.

'Po dokładnych badalnia-ch, prze­
prowadzanych przez Całmetteia ora® 
innych badaczy na -Zwierzętach, i po 
sprawdzeniu 'nieszkodliwości i- skute­
czności tej iszc-ztepi-anki, zastosowano 
ją przede wszystkim do szczepienia 
dzieci.

iSzezepienia te są juiż obecnie na 
szeroką skalę stosowane we -Francji, 
-oraz prawie we wszystkich kraljac-h 
europejskich, między niemi' -w P-olsce 
od 19(26 roku.

■Dotychczasowe wyniki szczepień 
są bard-zo pomyślne: dzieci -szczepio­
ne znacznie rzadziej chorują i- umie­
rają na -gruźlicę niż dzieci nięszc-ze- 
pione.

Szczepienia przeciwgruźlicze (B. 
C. G.) mogą -być stosowane tylko u 
osób, które jeszcze nie wchłonęły za­
razka gruźlicy. Jedynie -o mOwonairo 
dzoin-em dziecku 2 całą -pewnością 
twierdzić możemy, dż nie zetknęło 
się ono jeszcze z -zarazkiem -gruźlicy 
i- nie ma go w -swym otrgan-zmie, na­
wet ijeżelli! rodzl-ce jego -byli chorzy 
na suchoty. Wiemy bowiem -obec­
nie, -że -gruźlica nie jest -chorobą dzie­
dziczną, iże -dziecko -rodzi się -zdrowe i 
niezaralżone, a zaraża się dopiero po 
uradzeniu przez styczność z osobami 
-chorem-. -Dlatego d-o -szczepienia na­
daje się jedynie noworodek w pierw­
szych -dniach (życia, t. j. w -okresie, w 
którym -zarazek nie zdążył 'jeszcze 
wtargnąć do jego organizmu.

-Sposób szczepienia sjest bard®oi

Bardzo często -tyfus przytchodźii w 
łagodnej formi-e, mimo to jednak mo­
że zabić połowę wszystkich osób nim 
dotkniętych. Gdy -atak -choroby jest 
lekki, znaczy tó, -że tyfuls sprowadzi­
ła pchła; 1 wtedy jednak -zaich-odzi 
poważne niebezpieczństwa, -gdyż -zda 
mego oso-bnika może się przenieść 
wesz na inn ą osobę 1 zarazić ją gro­
źną -chorobą, która w takim wypad­
ku przybiera o wiele gorsze rozmiary.

Pierwszym warunkiem uniknięcia 
tyfusu- jest utrzymywańi-e w  -domu 
czystości. Czystość ■powinna -być ogól 
na', gdyż jeśli jeden -człowiek będizi-e 
-czysta, a  -drugi nie, łatwo się talki mo 
tże zarazić od -brudnego, -który pierw­
szy podpada -chorobie tyfusu.

Jak-ie są objawy tyfusu.? N ie są 
one zbyt wyraźne, dlatego też w  w ie­
lu wypadkach -zabiera dość -d-ulżo -cza­
su. zanim się pozna, że ma -się do -czy­
nienia iz tą niebe zpi-eczną chorobą 
Zazwyczaj at-aik tyfusu powoduje na­
gły -skók w temperaturze -ciała, że go­
rączka dochodzi do 38 -lub 39 stop- 
-nli. Chory ma dreszcze, ból głowy i 
-czuj-e się ogólnie -wyczerpany. Na 
ciało występują różowe plamy, któ­
re ® -czasem brunatniej ą. Gdy się za­
uważy te wszystkie symptomy, nie­
bezpieczeństwo jest już wielkie i na­
leży natychmiast oddać -chorego -ople 
ce lek arza, bo każda -chwila -opóźnie­
nia może się dla niego Okazać fatal­
n ą

W  dzisiejlsizytdh czasach tyfus na 
szczęście nie izjawia -się epidemi-c-znie. 
/Może jednak pojawić się każdej' chwi­
li! ii dobr®e jest mieć o  -tej -chorobie 
pewne informacje, aby -sobie zara­
dzić w potrzebie. -Najważniejsza zaś 
-troska wasza w  -zabezpieczeniu się 
przed tyfusem powinna być czystość.

i

Co wiecie o gorączce ?
Każdy człowik wńe co to jest go­

rączka, -lec® nie wlszyscy (ludzie wie­
dzą iże w wielU wypadkach gorącz­
ka jest potrzebna .i- absolutnie konie­
czna dla wyzdrowienia pacjienta. O- 
czywiłście, powinno -się mieć nadzór

-nad gorączką d odpowiednia; kontro­
lę, lec® prawda jeszcze Wcdąlż pozo­
staje tą  że w  pewnych -chorobach 
system molże -a wiele łatwiej izwailozać 
niebezpieczeństwo igdy temperatura 
-ciała jest wyższa niż -norm-allna.

-Szczególnie jest to potrzebne .przy, 
sWnej (iinfekcjli, zakażeniu. Takiżie w 
wypadkach .zapalenia płuc, -szkarla­
tyny i —"vpy, brak wyższej gorączki- 
oznac-zą -że ci-aJło nie -zwalcza -dość 
skutecznie choroby i- iże -ogólny -stan. 
zdrowia pacjenta jest -wyczerpany a 
Odporność -niska.

(Stan gorączkowy oznacza, że w 
przepływie -krwi- znajdują -się pewne 
trucizny i z -tej .racji nie jest mądrą 
ir®eczą eliminować ten stan przez u- 
iżywajn-i-e jakichś Środków -przeciw 
gorączkowych, choćby -te środki bar­
dzo skutecznie pam-agały na zbi-ei-e 
w dół temperatury. -Leczenie w- tym 
wypadku polega nie na obniżaniu 
gorąc-Zki -ale na wyszukaniu izarazlk-a 
powodującego truciznę i usunięciu 
go.

(Są d-ość liczne -środki, poaa .lekar­
stwami, które służą -do łatwiejszego 
zn-oiszenia i obniżenia istanu gorącz­
kowego. N-ajjiważniejszemi ®aś z niioh 
są: odpowiedni -wypoczynek, jedze-- 
nie, płyny i -opieka lekarska. Osoba 
mająca wysoką gorączkę powinna 
n-atychmlast udać się do łóżka. -Musi 
dalej unikać potraw ciężko straw­
nych, szczególnie tłus»azów. Trzeba 
pić dufżo wody a- soków owocowych,
i zawołać lekarza d-omowego, gdy -się 
widzi, że pomimo domowych zabie­
gów gorączka nie -znika

Należy też zważać -na to, zanim 
przybędzie -lekarz -i. wyda dalsze po­
lecenia co- do ch-orolby, ażeby pacjent 
miał -ciepłe nogi a chłodną głowę. 
Można to łatwo uzyskać przy piomo- 
.cy kołdry i odpowiednich -zimnych 
apllkacyj na -głowę. Gdy tak będzie­
cie postępowali iw wypadkach gorą­
czki, lekarzowi będzie łatw iej usunąć 
od wais chorobę w dość krótkim cza­
sie.

prosty. -Noworodkowi' w pierwszych 
1'0-ciu -dniach życia pod-aje -się do 
wypi-c-ia szc-aepionikę zmieszaną a po­
karmem matki, trzykrotnie w odstę­
pach .dwudniowyc-h, a więc 2, 4, 6 lub 
3, 5, 7 drtia po urodzeniu. Szczepion­
ka ta' nie wywołuje żadnych przy­
krych następstw; nie powoduje -go­
rączki .alni zaburzeń kiszkowych — 
dzieci -szczepione rozwijają się -zupeł­
nie normalnie. Należy jednak pa­
miętać o ‘tern, że nic 'otdinazu po: za- 
szczepłeMiu dziecka staje się ono od­
porne, -musi bowiem upłynąć pewien 
okres czasu, w. danym wypadku 4 
tygodinie, ,zanim szczepionka ^przyj­
mie się“ , podoibnii-e jak to wiiid-ziimy 
p'oi szczepieniu- oispy. W  -ciągu tych 
•pierwszych 4 tygodni dziecko jest je- 
szc-ze wrażliwe na zakażenie d j-eśli-w 
tym -czasdte z-airazi- się gruźlicą może 
ibezwątpienia zaich-oroiwą-ć i umrzeć. 
-Dlatego -telż; po źaszczepieniu. należy 
w -ciągu 4idh tygodni -chronić nowo­
rodka od zetknięcia is-ię iz osobą .cho­
rą na gruźlicę; w  tym ictzasie może 
-się -dzieckiem opiekować jedynie oso­
ba zdrowa, a  nie może mieć -do niego 
-dostępu nikt podejrzany -o- możliwość 
zarażenia -go, -ma|wet gdyby t-o byli ro­
dzice. Od skrupuilatnego zadhowa- 
-nii'a tej ostrożności w  pierwszych ty- 
godniaeh po szc/zepienfu założy ,pi> 
myślny -wynik, w  przeciwnym razie 
.szczepienie inli-e mta wartości.

Jakie -dzieci powinny być -szczepio­
ne przeciw gruźlicy ? " — -W pierw­
szym rzędzie dzi-ecil, który eh rodzice, 
matka -lub ojciec, -chorują na gruźli­
cę, bądź -też ktoś 'z osób, żyjących w 
tern samem mieszkaniu -co dziecko 
T akie -dzieci są najbardziej- narażone 
na -zarażenie i nawet przy zachowa­
niu wszelkich ostrożności, w zwy­
kłych warunkach- prędzej, lub później 
ulegną zakażeniu i zachorują. Nie­
mowlęta .bowiem- są jak wiadomo tak 
wrażliwe na gruźlicę, że nawet jedno 
naZo-we d -chwilowe zatknięcie -się -z 
chorym in'ie przechoid-zii bez ujemne­
go wpływu' na i-ch (Zdrowie. A  -czyż 
możliwe jest uniknięcie zakażenia 
się dziecka!, jeśli- mieszka ono w  jed­
nym pokoju! tz .chorym na -suchoty? 
Bezwarunkowo nie — -i dlatego .takie 
dzieci' powinny być -szczepione. Poza 
tem wskazane jest również -szczepie­
nie miam-Owląt rodziców zdrowych, 
których poprzednie -dzieci zmarły na 
gruźlicę, a  u których .źródło -zaraże­
nia -n-ie izostało ustalone (nip. g ru źl­
icze -zatpałeni-e opon mózgowych). Po­
żądane jest również -szczepienie nie­
mowląt -z otoczenia pozornie zdrowe­
go, gdyż.-nigdy nie ma -się -całkowitej 
pewn-ościi, że w  Otoczeniu -dziecka nie 
znajdzie -się ktoś -chory na gruźlicę. 
Jest bowiem .rzetezą stwierdzoną, że 
gruźlica przebiega w  początku -często 
w  -sposób utajony i- osoba, czująca 
się jeszcze pozornie zdrową, może już 
być eh-orą i wydzielać zarazki, które 
mowa -zakafeać otoczenie — w  pierw­
szym rzędzie niemowlęta. Niebez­
pieczeństwo- zakażenia się dziecka od 
pozornie zdrowych rodziców,, krew­
nych, piastunek -i współmieszkań­
ców jest .często większe, nóż od osób 
-świadomych! swej -choroby, bo ukry­
te. Kryje snę -ono i grozi! dziecku na 
każdym kroku, przede wszystkim w 
-ciasnych i przeludnionych mieszka­
niach miejski-ch. Jeśl wi-ęc nie mo­
żemy uchronić dziecka przed aetkmią- 
-ciern się * zarazkiem gruźlicy, chroń­
my je szczepionką B. C. G. , 

Rodzice, chcący aby -ich -dzieci nie 
chorowały na gruźlicę, powinni sta­
rać się, ajbv otrzymały -one zaraz po 
urodteeniu szczepionkę B. C. G.

P-oflSlki .Związek Przed wgrufBcziy, 
Warszawa.



Sprawozdanie z działalności
Chojnickiego Oddziału Powiatowego Związku

Straży Pożarnych R. P.
z a  o l r r e s  ocf 1 9 3 2  cfo 7 9 3 6

WSTpP.
Do raku 1931 Związek Straży Po­

żarnych Województwa Pomorsk 'ego 
obecni zwany Pomorski Okręg Woje 
wódźki Zw itku  Straży Pożarnych 
R. P. podbielony był na 8 okręgów, 
obejmujących 2 lub 3 powiaty. 'Po- 
wialt chojnicki należał do Okręgu V, 
w skład którego wchodziły powiaty 
chojnicki, tucholski i sępoleński. Na 
czele1 okresu Y  stół mianowany przez 
Związek naczelnik okręgowy dh, Stta 
nislaw Wiawrzyno wicz z Tucholi zatś 
zastępcą jego czyli instruktorem na 
powiat chojmiciki był dh. Anton' Kaź- 
miieiriski z Gbajiniic.

Kilkuletnie ®abieg.i naczelnika o- 
ikręgowego wzgł. jego •zastępcy około 
tworzenia na terenie tutejszego po­
wiatu nowych placówek Ochotni­
czych Straży Pożarnych napotykały 
ty, •c7y  to z powodu niewłaściwego 
podejścia ido sprawy czy też z braku 
wśród społeczeństwa należytego zro­
zumienia dla ofiarnej i pełnej poświę 
cenią pracy strażackiej, ma poważne 
trudność'. To też do połowy roik|u' 
1931 istniały na1 terenie tut. powiatu 
zaledwie 4 c,'zwinne Ochotnicze Straże 
Poiżarne a mianowicie: w 'Chojni­
cach', Czersku, Brusach i Oyczko- 
wach.

Popem w drugiej połowie 1931 r., 
kiedy kwestią stworzenia na terenie 
powiatu odpowiednich warunków o- 
brony przeciwpożarowej1 , 'zfaimtreso- 
wały is>ę bliżej władze powiatowe, 
przystąpił Wydział Powiatowy przy 
pomocy wójtów 1 'sołtysów do zorga1- 
miżowania w kilku większych ośrod­
kach --owialtu Odhiotnaczych Straży 
Pożarnych. Prócz istniejących juiża 
wymienionych wyżej! 4 placówek, 
zorganizowano Ochotnicze Straże Po 
żarne w  następujących miejscowo­
ściach: Goc kotwicę, Małe Chełmy, 
Karsin, KOsobuidy, Ogorzeliny, Rytel, 
Swomegatoie i  Wiele. Pod koniec ś'er 
pnfia 19311 r. istniało więc. na terenie 
powiatu 12 placówek Ochotniczych 
Straży Pożarhych.
Zorganizowanie Związku Straży Po­

żarnych Powiatu Chojnickiego.
W porozum'en iu; z Związkiem Stra 

ży  Pożarnych Województwa Pomor­
skiego ®woiany zastał przez ówczes­
nego Starostę Powiatowego o. dra 
Zaleskiego Józefa na d®ień 13 wrze­
śnia 1931 r. zjazd delegatów Istnie ja ­
rych na terenie powiatu Ochotni­
czych Straży Pożarnych w .celu zor­
ganizowania Związiku Straży Pożar­
nych Powiatu Chojnickiego. W  zje­
ździć wzię!lii udział delegaci wszyst­
kich wymienionych wyiżej Ochotni­
czych Straży Pożarnych w liczbie 26 
osób.

Po wygłosizeniu prze2 delegata 
Związku1 Wojewódzkiego dh. instru­
ktora Stanisława iRoszc zyika obszer­
nego referatu organizacyjnego i dość 
obszernej lecz rzeczowej dyskusji pa 
•stanowili zebrani delegaci jednogło­
śnie utworzyć Związek Straży Pożar 
mych powiatu chojnickiego.

W  skład Zarządu nowo®organizo- 
wanego Związku Straży Pożarnych 
powiatu 'chojnickiego weseli następu 
jący druhowie:

1) Starosta Powiatowy Dr Józef 
ZaJleski z Chojnic, prezes. 2) Antoni 
Kazimierski z Chojnici, wiceprezes. 3) 
Paweł Trybuli z Gzerska, sekretarz.
4) Leon W agner « iChojtoic, skarbnik.
5) Stefan Januszewski z Brust 6) 
Wicemty 'Gierszewski z Rytla. 7) Bro­
nisław iRedJlarski ® Swomegac'. 8) 
Jan Zalewski ® Godkowie — ozlłonlko 
wie zarządu.

Pozatem weszli w skład Zarządu) 
naczelny sekretarz Wydziału Pawia 
towego p. Jó®ef Lipski jako przedsta­
wiciel samorządu powiatowego ora® 
inspektor samorządu gminnego dh.

Henryk Kafezan, któremu Związek 
Wojewódzki oowierzył pełnienie obo 
wiązków naczelnika okręgowego. 
Władze Związku Straży Pożarnych 

powiatu chojnickiego.
Skład Zarządu Związki ulStraży 

Pożarnych Powiatu Chojnickiego u- 
legał z roku na .rok pewnym zmia­
nom. 'Gruntownej reorganizacji do­
znał 'On w miesiącu lutym 1934 r., kie 
dy to po' uznaniu Zwiąizku Straży 
Pożarnych iza Stowarzyszenie W yż­
szej Użyteczności i nadaniu nowego 
statutu1 zaszła konieczność dostosowa 
nia stanu organizacyjnego do wy- 

. magań statutu .Związku.
Odtąd też 'Związek Straży Pożar­

nych powiatu chojnickiego nosi na­
zwę ..Chojnicki Oddział Powiatowy 
Związku Straży Pożarnych 'R. P .“

W okresie sprawozdawczym skłald 
Zarządu .był nastęnujący:

W okresie 1932/33 Dr. Zaleski pre­
zes: izarządiu, A. Kaźmierski w.-prezęs 
'zarządu, H. Kaliszah naaz. akr. in­
struktor, P. Trybuli sekretarz, L. 
Wagner skarbnik, St. Januszewski 
W. Gierszewski, B. Redilanslki1. J. Za­
lewski, J. Lipski członkowie zarządu.

W  okresie 1933/34 iA. 'Kaźmierski! 
prezes rady iH. flKaiłisaam prezes ®arz., 
szan naiciz. oikr. instrukt., W. Giersze­
wski sekretarz, l . Wagner skarbnik, 
J. Pańśki, J. Slotaiińiski, A. Laganeik, 
B. Redlarskli!, J. Lipsk' członkowie 
zarządu.

W  Okresie 1934/35 A. Kaźmierski 
prezes rady, H. Kaliśzan prezes 'za­
rządu, P. Trybuli w.-prezes, A. La- 
ganek sekretarz, L. Wagner skarbu.. 
Pr. Buczyński, A. iSłomińiSki, J. Sło- 
rniński cżłonkowie izatrządm

W okresie 1935/36 A. Kaźmierski 
prezes radyl iH. IKalisPam prezs zarz., 
L. Wagner w.-prezes, I. Gliński sakr., 
L. Wiagner .skarbnik, Fr. Pucizyński. 
A. Laganeik, A. Siemiński, J. Sie­
miński członkowie zarządu.

W okresie 1936/37 A. Raiźmierski 
prezes rady ustąpił dnia 19. 5.1936 r,, 
!H. Kalisza,n prezes zarządu, iL. W a­
gner w.-prezes, I. Gliński sekretarz, 
L. Wiagner skarbnik!, Fr. Puczyńsiki, 
A. Laganek, A. iSłomiński, J. Słomiń 
siki członkowie zarządu.

Nadany rozporządzeniem Rady 'Mi! 
■nistrów z dnia 28. 11. 1933 r. nowy 
stat ut (Związku Straży Pożarnych R. 
P. zniósł stanowiska naczelników o- 
kręgowydh, wprowadzając w  }db 
miejsce fachowy organ wyszkolenio­
wy czyli instruktorów powiatowych. 
Z braku funduszów na utrzymanie 
instruktora1 powiatowego pracami 'te 
ohmicZnymi toleruje w dalszym ciągu 
prezes zarządu dh. Henryk Kałiszan 
przy pomocy naczelników rejono­
wych.
Plan działalności i jego wykonanie.

Zarząd nawozargami®owanego 
Związku 'Straży Pożarnych Powiatu 
Chojnickiego, rozważając na iswym 
pierwszym posiedzeniu, plan swej 
działalności postanowił przystąpić 
do zrealizowania trzech następują­
cych podstawowych dla .rozwoju ak­
cji obrony przeciwpożarowej mai tere­

nie oowiatu zadań:
1) Zorganizowanie we wszystkich 

większych ośrodkach powiatu placó­
wek Ochotniczych Straży Pożarnych.

2) Wyszkolenie odpowiedniego za 
stępu kandydatów na naczelników 
straży.

3) Zaopatrzenie j>o szczegółnyoh 
placówek Ochotniczych Strajży Po­
żarnych w najniezbędniejszy sprzęt 
pożarniczy.

Wykonanie tych ®adań napotyka 
ło, zwłaszcza .z powodu 'brak ów środ­
ków finansowych na poważne trud­
ności'. Zarząd me zrażając się jednak 
napotykanymi na drodze swej dzia­
łalności trudnościami, .stopniowo i  
konsekwentnie zmierzał do iwy ko­
nania postawionych sobie zadań.

Szczegółowy wynik działalności 
Zarządu Związku IStraży Pożarnych 
Powiatu 'Ghojfnicikiego wzgl. Chojnic­
kiego Oddziału Powiatowgo Zwią­
zku Straży Pożarnych R. P. za okreis 
sprawozdawczy charakteryzują niżej 
podiane .zestawienia statystyczne.

Stan organizacvjny.
Jak juiż 'wyżej wykazaliśmy w 

chwili zorganizowania Związku Stra­
ży Pożarnych powiat"' Chojnickiego

istniało na terenie powiatu 'tylko 12 
placówek Ochotniczych Straży Po­
żarnych. To też Zarząd Związku, 
rozważając wykonanie punktu 1 ,po- 
iStówionigo sobie zadania, doszedł do 
wniosku, że celem stworzenia nale­
żytych warunków bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego na terenie tak 
rozległego powiatu, jakim jest po­
wiat chojnicki, utworzyć będzie trze­
ba w najbliższym czasie około 40 do 
50 placówek Ochotniczych Straży 
Pożarnych. Dzięki współpracy wszy­
stkich członków izdrzadu nad ztwga- 
ńizowalniem nowych placówek stra­
żackich, utworzono w  ciągu zaledwie 
rocznej działalności zarządu — prócz 
istniejących już 12 placówek — 25 
mowwcb placówek Ochotniczych Stra 
ży Pożarnych. Pod koniec więc ro­
ku 1932 istniało na terenie powiatu 
już 37 placówek strażackich. Z roku 
ma rok powstawały nowe placówki!, 
a liczba ich pod koniec Okresu spra­
wozdawczego wynosiła '52.

■Stan rozwoju organizacyjnego O- 
chotniiczydh Straży Pożarnych, człon 
ków czynnych i popierających w  o- 
'kres-ie sprawodzdawczym, charaktery 
żuje niżei podane 'Zestawienie:

Okres 1032/33: olaćówek 37, członków czynnych 541, członków popiera­
jących 336.

Okres 1933/34: placówek <40, członków czynnych 587, członków popie­
rających 349.

Okres 1934/35: placówek 46, ctałoitków czynnych 705, członków popiera- 
iaoych 343.

Okres 1935/36: placówek 48, członków czynnych 760, członków popie­
rających 420.

jącyeh 343.
Okres li 

jących 42„.
Okres 1936/37: placówek 52, członków czynnych 824, .członków popie­

rających 453.

Wyszkolenie.
Po zorganizowaniu juiż większych 

ilości placówek Ochotniczych Straży 
Pożarnych Zarząd Związku wystą­
pił do realizowania 'drugiego z rzędu 
postawionego sobie zadania, a mia­
nowicie do w^yszkoienia odpowiednie 
go zastępu kandydatów na naczelłni 
ków posizczególlnyah placówek.

Realizację tego zadania 'zapocząt 
kowano zorganizowaniem 7 dniowe­
go kursu pożarniczego w  zakresie I 
stopnia wyszkolenia podstawowego 
dla kandydatów na naczelników 
Straży Pożarnych. Kurs ten odbył 
się w  czasie od 19 do 25 września 
1932 r. w Chojnicach, ma który wszy­
stkie placówki wysłały, uzgodnio­
nych poprzednio z naczelnikiem o- 
kręgowym, kandydatów' na maczetmi 
ków w  tym 1 deleg. Wojskowy 'Strą­
ków w  tym 1 dlegat Wojskowej Stra 
ży Pożarnej miejscowego Batalionu 
Strzelców i dwuich delegatów Straży 
Pożarnej Zakładów Opieki 'Społecz­
nej w'Chojnicach.

W  celu pogłębienia wiedzy stra­
żackiej u naczelników posiadają­
cych już I stopień wyszkolenia oraz 
wyszkolenia nowego zastępu kandy­
datów na stanowiska naczelników 
w nowoutworzonych placówkach 
wzgl. :na opróżnione stanowiska na­

czelników, przeprowadził Zarząd w 
ciągu okresu sprawozdawczego 2 dał 
s2e kursy pożarnicze a mianowicie:

7-dniawy kurs pożarniczy iz ®akre 
su I i II stopnia wyszkolenia podsta­
wowego w  czasie od 26 czerwca do 1 
1'ipca 1934 r. w  'Chojnicach, który u- 
kończyło 43 uczestników w  tym 2 de­
legatów Kolejowej Straży Pożarnej, 
1 delegat .Straży Pożarnej, miejscowe 
go Batalionu Strzelców i 1 delegat 
Straży Pożarnej .Zakładów Opieki 
Społecznej w  ̂ Chojnicach.

7-duiowy uzupełniający kurs po­
żarniczy w  'zakresie I i II stopnia wy 
szkolenia podstawowego w 'czasie od 
16 do 22 listopada 1936 r. w Chojni­
cach, który ulkończyło 24 uczestni­
ków.

'Wyszkoleni na tych kursach ikan 
dydiacd naczelników straży, obejmu­
jąc w  placówkach stanowiska na­
czelników, przystąpili już po ukoń- 
'Cizeńiu pierwszega kursu do isystemu 
tycznego realizowania nowych zasad 
wyszkolenia technicznego .cźłonków 
czynnych swych straży.

Wynik działalności' tak Zarządu 
Oddziału' jak i: naczelników placó­
wek w  'zakresie wyszkolenia techni­
cznego członków^ czynnych w  okre­
sie sprawozdawczym, przedstawia 
następujące zestawienie:

Okres 1932/33: stan wyszkolonych w  st. I 41, w st. LI —, w st. LII 3, w ist. 'IV —.
Okres 1933/34: stan wyszkolonych w  st. I 52, w  st. II 4, w  st. III I, w st. IV 2.
Okres 1934/35: stan wyszkolonych .w st. I 67, w  st. II. 9, w  st. III 1, .w st. IV. 2.
Okres 1035/36: stan wyszkolonych w  st. I 73, w st. II, 24, w st. III 4, .w st. IV. 2.
Okres 1936/37: stan Wyszkolonych w  st. I 252, w st. I'I 34, w  st. III 5, w st. IV. 2.

Jak z powyższego zestawienia wy­
nika, iioZba wysZkoloinych, a raczej 
ściślej mówiąc członków, którzy pod 
dlali się egzaminowi' z  zakresu od I 
do IV stopnia wyszkoleniowego w y­
nosiła pod koniec okresu sprawoz­
dawczego ogółem 293 członków!, icayb 
przeszło 30 proc. (wszystkich człon­
ków czynnych. Niewątpliwie jednak 
ootnajimniej 150 do 200 dalszych

■członków wyszkolonych i przygoto­
wanych jest już do egzaminu tak, że 
liczba faktycznie wysaikdlanychi wy­
noś! 'na koniec okresu' sprawozdaw­
czego oonajmhiej 50 proc. wtszystikMh 
członków czynnych.
Zaopatrzenie straty w sprzęt poiar- 

nkficy.
Zarżąd Odtdziąłu Powiatowego 

przystąpił wreszcie do realizowalna

trzeciego ® rzędu postawionego śobie 
zadania a mianowi cie do zaopatrze­
nia poszczególnych straży w najnie- 
zbędniejszy sprzęt przeciwpożarowy. 
Zadanie to wymagające — m uwagi 
na zupełnie zaniedbany stan sprzętu 
przeciwp ożaTowego w poszczegól­
nych gminach, poważnego nakładu 
pieniężnego, Okaizało się ®a najtrud- 

'Ciąg dalszy na stronie 6-tej



niejsze do r̂ealiasowiamia. Skromne 
bowiem fundusze Oddziału Powiato­
wego nie pozwalały na przeznac zen ie 
na ten icel poważniej szych sum.

Dzięki jedak zajpobieglifwośei tak 
Zarządu Oddział us Powiatowego jak* 
ZarŁąidów niektórych placówek oma® 
dość poważnym izapomogom pienię­
żnym ze strony Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Poznaniu, zdołali­

śmy sprzęt ton w znacznej mierze u- 
zupełnić.

Dla Scharakteryzo wania iw okre­
sie sprawozdawiczym zaopa trzem ia w 
sprzęt pożarniczy Ochotniczych (Stra­
ży Pożarnych tutejszego powiatu, 
podajemy niżej szereg zestawień cy­
frowych dila poszczególnych .grup 
sprzętu pożarniczego, 
t niczym Strażom Pożarnym.

Sikawki. — Beczkowozy.

Okre<
Sikawki ręczne

Sikiwki 
m*toro« e

Be zkowozy

2 koł 4 koł. 2 kołowe 4 ^ołrwe
1932/33 8 36 1 23 2
1933/34 8 41 1 28 2
1934/35 10 44 1 -8 2
1935/ (6 10 47 i 25 2
1936/37 11 49 1 25 2

Umundurowanie i uzbrojenie.

Ok es
Mundury 
z ykfe 
i bo).

Cz pki Heimy Pas. 
b jo > e Top r Li y

latunkowe

1932/38 230 180 109 22 17 11
1933/34 392 «44 113 32 20 11
1934/35 . 5 3 547 145 43 37 14
1935/36 738 692 145 47 41 17
1936/37 782 734 145 5i * 42 19

Remizy. — środki alarmowe.

Nadmienić wypada, że zwiększę-, wek przę® poszczególne straży. Sika­
nie się 'lic®by sikawek ® roku na rok wki te przekazane zostałv jedynie 
nie świadczy o nabyciu nowych sika-1 przez gminy nowoutworzonym Ocho

Drabiny. — Boshaki.

O k r e M ĉha- 
n rznę

Frn-
cuskie

Drąż­
kowe

Szczer­
bowskiego

P r z \ -
"tawne

Hako­
we Inne Bos- 

ha i

1932-33 2 t
A 1 —— 1 2 14 3 52

1933 34 2 \ 1 i 20 14 5 62
1934-35 2 1 3 7 35 6 7 107
1935-36 o 1 4 1 > 43 16 7 1 2 4
1936-37 2 1 4 13 49 16 7 (37

Węże. — Łączniki.

Okres Rem 1 » 7 S-oeny
ręczne

Trąbki
alarmoweri ewnian murowane

1932/33 19 22 _____ 38
1933/34 20 23 — 43
1934/35 22 2 6 1 54
1935/36 24 27 1 62
1936/37 26 29 2 69

O k r e s
W ę 7 e Ł^czn k

s awne
t ł «. c / o e

| Sto a in^eparciane gumowatu

1932-33 •207 836 150 54 53
1933-34 234 908 215 62 58
1934-35 264 1175 365 81 8 3
1935-36 .83 1650 32> 112 70
19b6-37 395 2995 475 181 70

Powyższe krótkie .i1 zbyt ogólmiko 

w*o* ujęte sprawozdanie «■ działalności 
Odidziału 'Powiatowego Związku Stra 

ży Pożarnych R. P. ®a pierwszy olkres 
pięcioletniej pracy, przedstawia cy­
frowo wynilki' osiągnięte w zakresie 

wykonania prze® Zarząd Oddziału 

Powiatowego trzech tylko majważ- 
niejsizych » zasadniczych dla należy­

tego rozwoju) obrotny przeciwpożaro­
wej zadań.

Z powodu trudności technicznych 
n“e jesteśmy niestety w stanie w spra

wpzdandu niniejszym przedstawić ca­
łokształtu działalności Zarządu Od­
działu Powiatowego w najdrobniej­
szych jego szczegółach i odwołujemy 
się do sprawoizdań przedstawionych 
z okazja corocznych posiedzeń Radły 

Oddziału Powiatowego.

I

(—) H. iKaldszan. (—) L. Wagner.

<(—) I- Obńsiki. i(—) Fr. iPuazyńskń

(—) A. Słomiński. (—) A Laganek.

<—) J. Słomiński.

Z  Pomorza i  dalszych ziem Rzeczypospolitej
Tajemnicze zabójstwo

inżyniera wraz z córką 
Gniezno. W hotelu Francuskim w 

Gnieźnie popełnili samobójstwo tru­
jąc się jakimś (środkiem nasennym, 
prawdopodobnie luminalem 46-letmi 
inżynier Alfons Kobylińska z Wars*a 
wy, współwłaściciel garbami „Gra­
nit" w Gnieźnie ora® jego 2-tetmia za 
mężna córka, p. Hanka Pawłowska 
Służba hotelowa rano zaniepokojo­
na ciszą w pokoju wyważyła drzwi 
i ujrzała oboje leżących bez przytom 
ności na łóżkach. Odwieziono ach w  
stanie ciężkim do szpitala. Gdy przy 
wrócono ich do przytomności inży­
nier wyszeptał, szkoda, że zamało. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku są 
kłopoty materialne.

10-LETNI JUBILEUSZ KORPORA­
CJI KUPIECKIEJ W  GDTNI. 
Gdynia. W dniu 25 bm. kupiec-

two gdyńskie obchodziło uroczyście 
jubileusz 10-1 ecia organizacja kupiec­
kiej i wogóle kupiectwa w Gdyni.

W  uroczystości wzięli udział (ko­
misarz rządu mgr. Sokół, prezesi 
Izby Przemysłowo - Handlowej Tor, 
poseł Marchlewski a cały szereg 
przedstawicieŁii administracji sfer 
bankowych S handlowych. Organi­
zacja kupiectwa w  Gdyni wykazuje 
duży rozwój. Jednoczy obecnie Około 
350 członków, zgrupowanych w k il­
ku (sekcjach branżowych. '(Iskra).

Nie mógł jednak przeboleć niesłusz­
nego — jak pisze — .posądzenia o 
nadużycia', w 'sprawie których Śledz­
two nie zostało jeszcze zakończone.

Nie mogąic doczekać się rehabili­
tacja postanowił popełnić samobój­
stwo.

i
Włóczęga spali) się żywcem 

Warszawa. W  majątku Leszno w 
powiecie błońskim, należącym do 
Michała Bensona! wybuchł groźny po 
żar. Pastwą rozszalałego żywiołu pa 
dłv stodoła, młockarnia, warsztat 
mechaniczny oraz szoua z narzędzia 
mi-Zawidiziięcizając energicznej zbioro­
wej 'akcji wszystki'Gh straży oraz służ 
by folwarcznej zdołano pożar po 2 
godzinach wytężonej oracy ugasić. 
'Straty wynoszą 60.000 zł. i są rokryte

ubezpieczeniem. W jednym z budyn­
ków spalił się jakiś człowiek, praw 
dopodobnie włóczęga, który snął w 
stodole.

ZOSTAŁA ROZSZARPANA PRZEZ 
GŁODNE PSY.

Lublin. Na łąkach wsi Trzeszcza­
ny w pow. brubiieszow!sk'im zgłodnia­
łe psy poszarpały głodiną kobietę.

Ofiara tragicznego wypadku prze­
chodziła >przea iłąlki niosąc koszyczek 
® wiktuałami. W odległości pół kilo­
metra od wsi rzuciła silę ma nią gro­
mada zgłodniałych psów), które oba- 
iliiły kobietę na 'ziemię i zaczęły gryźć- 
Zanim nadbiegli zaalarmowani fkrzy- 
kie nieszczęśliwej i  ujadaniem psów 
meszkańcy wsi, kobieta już nie żyła.

Przy .poszarpanych izfwłokatóh nie

TRAGEDJA OSKAR-NIEWINNIE  
ŻONEGO.

Warszawa. Wystrzałem b rewol­
weru w skroń odebrał sobie życie pod1 
mostem Poniatowskiego w Warsza­
wie 50-1 etna Lucjan Raginlewicz, ka­
sjer firmy „Fr. Pufls". Przy samobój­
cy izmaleziono dwa (listy: — do żony 
i do prokuratora. Z treści' listu do 
prokuratora wynika, że iRaginiewiicz 
pracował przed paru laty w nadleś­
nictwie państwowym na kresach, 
gdzie posądzony był o popełnienie 
nadużyć. .*4<rj*vąc,;

Ragfflniewie® przeniósł Się do W ar­
szawy i  uzyskał tu .pracę 'kasjera.

Ohydna zbrodnia my ul Lipowi
Pomocnik zasztyletował żonę swego chlebodawcy w czasie jego

chwilowej nieobecności
Gdynia. Miesźkańcy ul. Lipowej 

zostali koło godziny 12Jtej( w  połud­
nie zaalarmowani! krzykiem kobiety, 
która wybiegła z mieszkania małego 
domiku przy Ul. Lipowej nr. 7.

W  tym samym czasie wychodził 
z tego samego mieszkania Piątkow­
ski Alb., który indagowany prze® jed 
nego z przechodni Ów, co się stało, 
zupełnym spokojem oświadczył „Nic 
się nie stało".

Przybyłemu przechodniowi na 
miejscu, w którym usłyszał (krzyk, 
przedstawił sdę widok' straszny. W 
kałuży krwi leżała młoda kobieta i 
dawała słabe oznaki .życia.

Natychmiast zalalrmowatne Pogoto 
wie zabrało ją do szpitala.

Jak zdołaliśmy stwierdzić na miej 
sou w kilka minut po wypadku, w  
mieszkaniu pp. Marisedlówi została 
popełniona zbrodnia, mianowicie do 
kuchndi w której znajdowała się lżo­
na (lastrykarza Jana MardseMi — 33 
letnia Jadwiga, wszedł Piątkowska 
Albert, .pomocnik tegoż i po kilkumi

nutowej rozmowie uchwycił nagle 
nóż i uderzył ją w okoPcę serca, po 
cizem spokojnie się oddalił.

Jadwiga MairiseWowa, brocząc ob 
fiicie (krwią, wybiegła z krzykiem ® mie 
sźkaniia, (lecz upadła ma ziemię i stra 
ciła przytomność, skąd ją zabrało Po 
gotowie do szpitala.

Zabójcę, 27-1 etni ego Piątkowskie 
go Alberta, wzn. grecko - katolickie 
go, policja zatrzymała i 'znajduje się 
on już w  areszcie do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

Jak się dowiadujemy, ciężko zra­
niona Jadwiga MariseMowa zmarła 
w szpitalu, nie odzyskawszy przy 
tomności.

Mąż zabitej na 10 minut pjized 
zbrodnią wyszedł do pracy, a mały 
synek do szkoły talk1, że Jadwiga Mai- 
risellowa znajdowała się sama w  mie 
szkaniu.

Przyczyny ohydnej zbrodni P iąt­
kowskiego, który był pomocnikiem 
'lastrykarza oraz jego sublokatorem, 
nie ‘zdołano dotychczas ustalić.

znaleziono żadnych doikulmentówi, to 
też nie ustalono dotychczas nazwiska 
i miejsca zamieszkania zagryzionej.

Cale gospodarstwo posado z dymem
Świecie W uh. czwartek .popołud­

niu wybuchł Pożar w zabudowa­
niach rolwka Roberta Kileiinszmita w  
Żurawiej Kępie pod Świeciem. Wskul 
tek silnego wiatru' i łatwo palnego 
materiału <z jakiego budynki były sta 
wiane, pożar rozszerzył się tak szyb­
ko na wszystkie budynki, iże zanim 
,przybył a * .pobliskiego Świecia mo­
torowa straż pożarna i straż z Chełm 
na pozostały po budynkach jiuż tyl­
ko zgliszcza. Wraz z budynkami spa 
lał się cały martwy inwentarz, ws®eł 
kle ruchomości oraz .nawet część ży­
wego inwentarza, (którego nie zdoła 
no (wyprowadzić ® płonących budyn­
ków. Wyrządzone przez pożar szko­
dy przekraczają 'kwotę 10.000 żł.

Włóczęga nienowa — Pół kebie 
ta -  pół mężczyzna

W  Warszawie ujawniono drugi 
sensacyjny wypadek zmiany płci.

Onegdiaj izatrzymano an uillioy ja ­
kiegoś włóczęgę w wieku 30 lat, któ­
rego .przeprowadzono do domu eta­
powego przy ul. Przebieg 3.

.Zatrzymany włóczęga nie posia­
dał przy sobie 'żadnych papierów 
'ani też dowodów osobistych. (Na py­
tania nie odpowiadał.

Sprowadzono wówczas lekarza, 
który stwierdził, że zatrzymany jest 
niemową. 'Poniewiaż mie posiadał on 
sztuki pisania arii czytania, policja 
w żaden sposób nie mogła uistailM 
tożsamości, ani jego miejisca zamie­
szkania.

W  domu etapowym włóczęgę pod­
dano szczegółowym oględzinom le­
karskim. Wyszło na jawi, że jest On 
pół kobietą, z zanikającymi cechami 
męskości. ».-•
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K R 0 H 1 K A Posiedzenie Ram Oddziała Poolatomo Zb. Straży Pożarnych
Dziś Pawła 
Jutro Piotra 
Pojutrze Katarzyny

Wschód słońca 4.34 
Zachód słońc0 18 38

Rejestracja pojazdów mechanicznych
Urząd Wojewódzki zawiadamiał, 

że Komisja dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych będzie urzędowała w  
Toruniu w dnialch 4 i 18 maja br. od 
godz. 8-mej1 do 13,30.

Pracownicy zakładów miejskich w
Chojnicach na Fundusz Obrony 

Narodowej
Jak się dowiadujemy członkowie 

•oddziału chojnickiego Związku Za­
chodniego Pracowników Użytecznośl 
ci Publicznej w Polsce ZZZ. aaidekila 
powali pół dniową pnacę.(4 godzimy) 
na rzecz Funduszu Obrony Narodo­
wej, upoważpiiająlc kierownictwo Za 
kładóiw Miejskich t. j. Elektrowni, Ga 
zowtni i Wodociągów Miejskich do 
potracenia tej kwoty ź izarObków w 
dwóch [następujących, po sobie pa­
tach. Pairyjotyczny czym pracowni­
ków miejskich w Chojnicach zasługu 
je na uznanie ;i pociągnie za sobą mie 
wątpliwie dalsze tego rodzaju dekla 
racje.

ZNALEZIENIE GROBU 
PRZEDHISTORYCZNEGO

Na gruncie miejskim położonym 
w parku, natrafili więźniowie, zatru 
dnieni przy robotach na zwalisko ka 
mieni. Jak się przy dalszym kopaniu 
okazało, był to grób z czasów przed 
historycznych. Znajdował on się oko 
to 60 cm. pod powierzchnią ziemi i 
tworzył z ustawionych kamieni for­
mę grobów skrzynkowych, w którym 
znajdowały się resztki spalonych 
kość1 oraz naczynia glinianego grali 
towanego.

Znajdujemy więc już ślady za­
mieszkania okolicy Chojnic, z czasów 
zamierzchłych, świadczących o sło- 
wiańskości naszej ziemi.

O znalezisku zostały władze poin­
formowane.

Osobiste
P. (Kazimierz Kopa, dotychcizasoiwy 

podprokurator przy Sądzie Okręgo­
wym w Chojtniicach, otwiera w Tu­
choli z dniem 1 maja kancelarię ad! 
wokaeką Obowiązk* kierownika biu­
ra obejmuje p. Wicher ® Chojnic. No 
wej placólwce „Szczęść Boże!“

Komunikat P. T. R.
Rolnicy, którym wymarzły o®imi 

sny duib korni ectzyfny, a którzy chcą siko 
rzystać ® Ulg przewidzianych. ustawią 
o klęsce, winni w ciągu 14 dmii od za 
u'ważenia tejże .szklody złożyć odpo­
wiednie iwmioski w Urzędzie Skarbo 
wym z jedtaocBeistnym zawiadomie­
niem Zarządu Gminnego.

W Wniosku 'trzeba podać:
1) obszar całego gospodarstwa
2) ilość mórg .dotkniętych klęską.

Egzaminy maturalne.
W  Państwowym Gimnazjum Męs 

kim i Miejskim GimnalZjUm Żeńskim 
rozpoczęły się pisemn. egzaminy matu 
ralme. Termin e'gzaminów ustnych w 
Chojnicach lnie został jeszcze uistalo- 
ny, ale odbędą się one pewno przed 
15 maja.

Majówka krajoznawcza P. T. K.
IW niedzielę, .djnia 2 .maja Polskie 

Tow. Krajoznawcze Odd*. w Chojni­
cach roizpoiozyna tegoroczny cylkil wy 
ciec»ek rowerowych.
Zeszłoroczny .cylkl' wycieczek rower, 

któby wszystkim Uczestnikom dał 
moc miłych wrażeń, miał na .celu po 
znanie bogate piękna powiatu .choj­
nickiego w Ogólnytclh (zarysach. Tego 
roczne wycieczki będą miały 7*a zada 
nie „'zmechanizowanych krajoanalw- 
ców“ aapoznać iszazegółowo z najpięk 
miejjsizymi partiami powiatu.

Trasa niedzielnej majówki prowa- 
dzi. iz Chojnic pr*ez CbojmUcZki do je- 
aiora niedźwiedziego a następime dro 
gą leśną prze® Jaroewo do Chojnic.

Jak już donosiliśmy, w ub, miedzią 
lę odbyło się w sali .Rady Miejskiej, 
posiedzenie Rady oddziału Powiato­
wego Związku iStraży Pożarnych. Po 
siedzenie zagaił prezes powiatowy 
p. insp. iBalliiszan, witając starostę po 
wiatowego p. T. Lipskiego, burmist­
rza p. iSierackiiego oraz przedstawicie 
.li prasy. „Dziennik Pomorski" repre 
zentował red. p. JaJkuisz Gastotmiski.

Ponieważ p. Starosta ze względów 
służbowych imusiai nagle wyjechać, 
zebrani w liczbie około* 50 delegatów 
z .całego powiatu, oddali jednogłoś­
nie przewodnictwo w ręce p. burmi­
strza iSleraekiego. Na sekretarza po­
wołano p. Buczyńskiego, który od­
czytał protokół iz ostatniego posie­
dzenia rady.

Skolei p. iKatiszan odczytał spra-

D o  O b y w a
P o l a k ó w  m ia s ta  C h o jn i c

POLAKU.
Każdy pułk, każde towarzystwo 

ma swój sztandar — widomy znak 
swych idei.

Każdy zaś Polak winien mieć cho 
rągiew polską.

Jeśli takowej nie masz, wzywamy 
cię, byś ją ząkupił po to, by w święta 
narodowe powiewaiła z twego Okna. 
.zaznaczając tym samym, że tu m*e 
sizka1 POiLAlK/, że 'tu mieszka obywa­
tel będący świadom swych praw na 
rodowych!

Radź i ty wykonawcą hasła: „W  
KAŻDEJ RODZINIE — CHORĄ­
GIEW POLSKA.”

Z realizacją tego c®ynu ma mo­
żemy zwlekać. Najbliższe Święto Na 
rodowe musi wykazać i pokazać; że 
zrozumieliśmy ważność wyiżeji wy- 
.ndeinionego hasła, .że w każdym m ie­
szkaniu, z którego powiewa chorą­
giew mieszka POLAK.

Przyszła Uroczystość Narodowa 
będzie tego sprawdzianem.

Było. by nam bardzo przykro 
stwierdzić opieszałość Obywateli 
względnie piętnować ich począwszy 
od upomnienia aż do ogłaszania na­
zwisk w prasie.

POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI

Ś w i y t a  3  l f « / «
Dzień Trzeciego Maja, jako roczni 

cę wiekopomnej konstytucji 1 jako 
ustawowe Święto .narodowe należy 
obchodzić jaknajuroezyściej.

Wszystkich mieszkańców miasta 
Chojnic bez wyjątku wzywam, aby 
w dniu Trzeciego Maja dla nas Po­
laków tak uroczystym domy swe o- 
zdobili chorągwiami narodowym*, na 
lepkami T. C. L. i zielenią ora* licz­
nym udziałem w uroczystościach *a 
dokumentowali swe przywiązanie do 
Ojczyzny

P r o g r a m  'obchj>du
Dnia 2 maja br.

god®. 10,30 zbiórka wojska t orga 
nizaicji P. W. przy ul. Żwirki i  
Wigury.
gad®. .20.00 capstrzyk.

Dnia 3. maja br.
godlz. 7,00 pobudka 7- wieży koś­
cioła fiarnego orkiestry K. iS. iM- 
god®. 9.00 nabożeństwo dla dziat 
wy siźkollnej w  farze

god«. 10.00 (zbiórka wojska » sto­
warzyszeń na Rytnku 
10,00 przegląd wojiska i stowarzy 
s®eń ;
god®. .10,30 uroczyste nabożeń­
stwo w  kościele farnym ® udzia­
łem przedstawicieli wład® pań­
stwowych, samorządowych, sto­
warzyszeń orąz (spółęozeństiwa. 
Po nabożeństwie defilada na 
Rynku.

W  czasie od god*. 9-tej do 13-tej od 
będzie się kwesta na rzec® T. C. Ł.

godz. 14.30 zalwody lekkoatletyce 
ne - lokalne organiząqyj W. F. 
na stadionie miejskim. Wstęp hal 
zawody bezpłatny, 
godz. 2046 przedstawienie Tea­
tru Ziemi Zabór sikiej w hotelu 
Urbana pt. „W ierna KocbUnfca" 
„Bitwą pod Osowcem iw 1920 r “ .

Chojnice,, dnia 28 kwietnia 1937 r. 
Stały ‘Komitet Uroczystość łowy 

S*eracki
przewodniczący.

Sokolstwo chofnickie
przygotowuje sie do

Ogólnopolski zlot Sokolstwa, o ̂ 
którym już oddawna bardzo głośno j 
— odbędzie s*ę w ©zas*e od 27—291 
czerwca br. w Katowicach. W  zlocie 
wezmą udział Sokoli n*etylko z całej 
Polski, lecz również Sokoli z Amery­
ki, Francji, Belgii, Niemiec, Czecho­
słowacji, Jngosławii i Rumunii.

Na ®liot ten ®e wszystkich dzielnic 
Polski .wyruszy noiniad 30 phciągów 
popularnych. Uczestnicy l̂otu ko­
rzystać będą ® 75 proc. izniiiżek kólejo- ‘ 
wy.ch. Na " miejscu zorganizowaną; 
zostanie wygodne (zakwaterowanie i 
tanie wyżywienie. Olbrzymie .zaihi- 
teresowanie .sdę nietyllko iSokolstwa. 
leaz d całego (spółęczeństiwa. daje 
prawo przypuszczać, iżie w Katowt- 
caidh zgromaidzi' się . okało 100.000 «- 
sób. Zlot iSokoiKstwia Potskiiego w 
BatioWicach, będ®ie mobilizacją dus® 
i serc, bijących spotęgowanym tęt­
nem w umiłowaniu: Boga, Ojczyzny i 
naszej dizielnej armii. Sokolstwo pol­
skie wobec .całego społeczeństwa chce

zlotu w Katowicach
wykazać, że w  swoich szeregach gro­
madzi prawdziwych Polalków be® 
różnicy staniu, zawodu d przekonań 
politycznych. >

Sokiolstw.0. obejmuje swoim pro­
gramem wszystkie gałęzie sportu jak 
to: ćwńęzenia wolne, ćwiczenia na 
.przyrządach, pilramiidy IkolarstwOl, 
■strzelanie, boiks, (zapaśriletwo, pływa 
mile. wioślarstwo, teko atletykę, — u 
rządza w 'Katowicach cały szereg za­
wodów, aby przekonać i wykiaizać, że 
gimnastyka jest . podstawą spraw­
ności każdego sportowca i żołnierza. 
Prócz tego celem spopularyzowania 
tańców narodowych .odbędią ®ię_ po­
kazy tańców regionalnych na boisku 
wyobrażaljącym mąuę .Polaki.

" IZ okręgu, .ćhojhickieigo weźmie u- 
dlział w zlocie Około 150 ćwiczących 
i ,200 niećwtozących. Gniazdo ichoj- 
•nicikie wysyła 35 ćwiczących, mło­
dzież .sOkotlą i niećwiczących w ogól­
ne liiczbie około 80 osób. (K.)

wo,zdajnie aa Okres '5-letniej działali 
ności chojnldkiego Oddziału powiato 
wego. (,Sprawo(zdanie to podajemy w  
doistawnym brzmieniu na stronte 5- 
tej — pr®yp. lRed.).WyczeTpująoo uję 
te sprawozdanie przyjęli zebrani huetz 
icznymi oklaSkaffni, po .azym głos za 
brał wojewódzki' Inspektor straży po 
żamych 'n. iRoszezylk.

(W (krótkim swym .przemówieniu 
podkreślił on owocną dztełallmiość ca­
łego oddziału powiatowego z zarzą­
dem powiatowym mą dzele.

Specjalne podziękowanie złożył 
on na ręce p. prezesa KaUszana, któ 
rego jako widomy znak zasług po­
łożonych około rozwoju straży pżar- 
nyoh, udekorował go srebrnym me­
dalem zasług.

i Jest to jedno iz 'najważniejszych od 
(znaczeń orgatm®ac'ri)mych.

i P. Kaliszan dziękując ®a ®aszc®yt:ne 
wyróżiniieinie, które w dużej mierze 
zawdzięcza dzftęki współpracy wsziy- 

1 sitkich placówek powiatu,, izdaje na- 
I Stępjnie sprawozdanie 3 działalności 
zarządu za ostatni rok.

Po rzeczowej dyskusji nad spra- 
1 wo®daniami na wniioisdk komisji! rew i 
zyjnejs udzieliolno .całemu zarządowi 
absolutorium.

W planie pracy ina rók przyszły, 
postamowiiono zwróci(ć specjalną ui- 
wagę na wyszkolenie 'strażackie, wy 
chowanie fizyczne a .00 z tyim w pa­
rze idzie manewry strażackie. W  bńe 
żącytm rolku ®amier®a zanząld założyć 
2 nowe placówki na terenie ‘gminy 
Leśno. IMaiło .dlottychczais uwzględnia 
na organizacja żeńskiej służby sarna 
rytańSkiej przy straży pożarnej zo­
stanie w tym rolku specjalnie uw*ględ 
nkma. (Budżet na rok 1937-38 Uchwa­
lono w wysokości 1720 izł. dochodów 
i rozchodów..

Skole* nastąpił wybór prezesa Ra 
dy Powiatowej, którym wybrano jed 
nogłośnie p. starostę Lipskiego, zaś 
prezesem powiatowym oddz. p. in­
spekt. Kaliszana.

W  miejsce ustępujących * star­
szeństwa iz .członków .zarządu, wiylbra 
no p. Buczyńskiego ora® p. A. Sie­
mińskiego iz Brus (ponownie). W  
Skład komisji rewizyjnej weseli pp.: 
Froehllke. W iele wieki i Szczęśniak 
Delegatami do Okręgu wiybrawo pp. 
prof. W.agnera i  Buczyńskiego. IZatny 
kając posiedzenie, p. burmistrz po­
dziękował zebranym iza rzeczowe utsto 
sunlkowaniie do obrad i zwrócił się * 
apelem aby wszyscy w miarę moż- 
hości przyczyn® się do uświetnienia 
„Tygodnia Chojnic".

s a

Łącznie 16 km. tuk, .że ®e (względu na 
krótką trasę :i spacerowe tempo w  
wycieczce tej udział brać mogą, bez. 
obawy przed' wielkim zmęczetoftem, 
tak młodzi, jaik i starsi.

Goście mile widizlilainii. 
iZbiórka o gódz. 5.30 przy Sądzie, 

ul. Młyńska. Powrót 01 god® 10-tej.
.Zgłoszenia u p. Gaszyńskiego. — 

Skład tołatwatmy (Rynek i w  Mąg«stra 
ęie pokój nr. 4.

Przed Wentą parafialną.
Przy piottowianila do urządzenia Wen 

ty parafialnej są w  pełnym toku. Pa 
mie poszczególnych sekicyj dokłlaidają 
wszelkiiich starań, by Wencie zapew­
nić (jak najlepszy wynik. A warto 
przyłożyć rąk dio talk zbożnego .dzieła 
Przecież ichod1®! o pollńe potrzeby koś 
cioła naisizegoi parafiaJlnego, którym 
to celom przy ominięciu opłat y tsitałe 
go .podatku fkóścięlnegos 'jedynie stłus-

żą składki, doraźne. Je uzupełnić ma 
właśnie Weńta parafialna, która każ 
demu daje miożność przez natwet naj 
drobniejsze 'ófiary przyczynić się jdo 
zaspokojenia potrzeb .prastarego, na 
szego kościoła.

Pamiętaj estetyczny wygląd wew­
nętrzny i zewnętrzny Twego kościoła 
paraJiialnego zależy odl Cieb>e...Idź 
więc dnia 6 maja na wentę i złóż tam 
swoją ofiarę! —

Z  p o B io fu  cłiolnfcKlego
Kogo się zatrudnia?

Rytel. Jak nam donoszą, w Ryli u 
zamieszkuje obecnie 56 bezrobotnych 
mających przeważnie ha utrzymaniu 
(1'icane rodziny. Część bezrobotnych 
znalazła pracę przy przeprowadza­
nych pracach doraźnych. Mlielikie. 
miezadawolenie 'wyiwo.lał fakt), iż przy 
tych pracach zatrudniono pięciu ka­
walerów bezrobotnych w  tym  nawet 
dwuch nieletnich isynów urzędników 
podczas gdy ojcowie i żywiciele Hc®- 
ląnych rodzin po»ostają bez środków 
do życia. Bezrobotni noszą się z myś­
lą wysłania w tej sprawie delegacji 
do P. (Starosty Pow  w  Chojnicach, (k)



O B R O /M Ę G R A N I C
zapewnia dobrze uzbrojona i bitna armia.

Twierdzą Bezpieczeństwa
i stróżem Twego mienia to

HieisKd Komunalna Kasn Oszczędności o) Ctiolnicncli
Jeżeli kochasz swój kraj —  O S Z C Z Ę D Z A J !
M.K.K.O. najstarsza Instytucja Bankowa na miasto i powiat Chojnice wita mile każde­
go ciułacza, który z całym zaufaniem może jej powierzyć swój zaoszczędzony grosz.

Poznańska giełda bydlęca 
Poznań, dnia 27. 4. 1937 r. 

Płaootno z *  100 Eg. żywej wagi m

Wolty:
Pełnomięsiste wytoczone nieoprz. 66—88 
Męsiste tuczone młodsze do lat 3 52—58 
Mięsiste tuczone starsze 48—50
Miernie odżywione 58 -46

•winie
pełń. ponad 150 kg. iywej wagi 56 
pełnom. od 120— 150 kg. ź. wagi 56 
tuczom, od 100— 120 kg. ż. wagi 53 
pełnom. od 80— 100 kg. ź. wagi 47— 48 
mięsne 60— 80 kg, ź. wagi —
maciory 45— 50

Wytuczone pełnomięsiste 60—66
Tuczone mięsiste 52—58
Nietucz. dobrze odżywione starsze 48—52
Miernie odyłwione 38— 46
Krowy:
wytuczone pełnomięsiste 60 —66
Tnczone mięsiste 52— 58
Nietuczone dobrze odżywione 40— 50
Miernie odżywione 24—30

66-68
52 -58
48 -50
38 -46

Dobrze odżywione 38— 46
Miernie odżywione 36—38

Cielęta
Najprzedniejsze cielęta wy tucz. 82—  92
Tuczone cielęta 72— 80
Dobrze odżywione 64— 70
Miernie odżywione 50— 6o

Owsa
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy 64— 70
Tuczone starsze skopy I maciorki 50—60

Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione

Czwartek 29 bm. 7,25 Parę is- 
•rm cyj, 12,50 .Po siewie*—  pogadan­

ka rolnicza, 13,80 Orkiestry i soliści —  
płyty, 15,15 Orbis mówi, 15,17 Tańce i 
)iosenki —  płyty, 15,35 Życie kultural­
ne Pomorza, 15,40 Drobae utwory 
skrzypcowe —  płyty, 18,05 „W 30-lecle 
strajku na Pomorzu* —  odczyt, 18,20 
Wesoła musyezka —  płyty, 18,45 Pro­
gram na dzień następny, 20,25 Bilans 
miesiąca propagandy ośrodków wycho­
wania fizycznego —  audycja zbiorowa 
ze wszystkich rozgłośni P. R,

Pełnomięsiste od 120 —  150 kg.
żywej wagi 102-104

Pełnom. od 100-120 kg żyw.wagi 94— 98 
Pełnom od 80-100 kg. żyw. wagi 90— 92 
Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi 80— 88 
Maciory i próżne kastraty 80— 96

Gdańska giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 27. 4 1937 r.

(Ceny sa 58 Eg. żywej wagL)

Guld

39— 41
35— 38
28— 34

3 5 -3 8
31— 34
23— 30
12— 22

39-41  
35— 38 
28— 91

Pełnomięsne wytuczone woły, 
najwyższej wartości rzeźnej 

mięsne tuczone

Młodsze pełnom. uajw. wart. rzeź. 
pełnomięsne
mięsne _  ___
Krowy;
Młodsze, pełnora.najw .wart rzeź.
pełnomięsne
mięsne
miernie odżywione 
JAŁO W ICE :
najprzedniejsz- jielęta tuczone 
najprzedniejsi ssaki 
średnio tucz cielęta śred. ssaki 
liche ssaki

eisl«ta
pełnomięsne, najwyź. wartrzeź. 
pełnomięsne 
mięsne

63— 56
4 4 -52
30 -42

jagnięta tucz i młod. skopy tucz. 
starsze skopy tucz., liche jagnięta tucz. 
dobrze odżywione młode owce —  
mięsne owce 1 skopy —

Program radiowy

RUCH TOWARZYSTW
W środę dłi&a 28 tom. o godz. 20-tej 

zbiórka wszystkich druhów K. S. M. 
M. Oddział Chojnice w biurze paraf, 
celem omówienia aktualnych spraw.

■Przytoycie wszystkich, druhów po­
żądane.

Gotów! Kierownictwo.

Zebranie Komitetu Matek przy 
M. G. Ż.

odbędzie się w  czwartek 29. 4. 37 r. 
o godz. 15-tej..

O liczne 4 punktualne przybycie 
prosi iZarżąid.

Doroczne zebranie sprawozdawcze 
Stów. Pań. Miłosierdzia św. Wincen­

tego a* Paulo
w  środę dnia 28 tom. wobec 
jęcia sal® przez radę miejską odbę­
dzie się na sallce hotelu Urbana o go- 
d®inie 5-teji popołudniu/, na które aa 
praska panie •czynne, wspierające d 
sympatyków Stowarzyszenia

zarząd

Lutnia.
Lekcja śpiewu1 dla chóru mfeemał- 

nego w  środę o gocLz. 20,15 w  szkole.
Jednocześnie omówienie wyjiaakłui 

na zjazd w Toruniu, przeto komplet­
ny chór konieczny

Zarząd

Związek Rezerwistów 
Koło Chojnice

Nadzwyczajne zebranie odbędzie 
się wt czwartek dliwa 29 bm. o  godiz. 
20,00 w świetlicy.

Stawienie się wszystkich członków 
jest obowiązkowe.

Komendant.

Koniec Działa Redakcyjnego
Redaktor odpowiedzialny: Stefan 

Czajkowski w  Chojnicach. 
Odbito czcionkami druk. Ziemi 

Zahorskiej.

Różne
Potrzebny gospodarz
(bufetowy) do lokalu klu­
bowego w Charzykowach 
od zaraz. Zgłoszenia pi­
semne pod Klub Żeglarski, 
Chojnice, Rynek 22._______

Traeiznę
□a myszy wyłożyłam na 
mojem polu przy kolei. 
Maria Jelińska, Moszczeni­
ca, pow. Chojnice.

ooooooooooooocooocoo
Jeżeli kto poszukuje
stanowiska
posiadłości
mieszkania
hipoteki

znaleźć 
to może

za pomocą ogłoszenia 
drobnego

Dzienniku Pamsrsklm 
oooooooooooooooocooo

Kuptiul sprzedaże
Urządzenie ekładu

z płytami marmurowymi i 
Rzklannymi w  całości lub 
w  częściach na sprzedaż 

Rehbein, Pierackiego 14

Kajak
prawie nowy s p r z e d a m .  
Gdzie wskaże Administra- 
eja „Dz. Pom.*___________

Mieszkania solne
3 pokoj. Mieszkanie
od 15 aiaja br. do wyna­
jęcia. Zennowitz, ulica 
Mickiewicza 19.

Matnimonlaliie

Uwaga nowożeńcy I

K O M P L E T N E
Sypialnie 

Jadalnie 
Pokoje męskie 

Kluby
Garderobianki 

Kuchnie
oraz pojedyncze meble wszelkiego rodzaju w  wielkim 
wyborze kupicie najkorzystniej w  firmie chrześcijań­
skiej

MAGAZYN MEBLI CZERSKICH
właśc M. OSSOWSKI

Chejaleet Rynek 21.

Wdowiec
bezdzietny, na poważne; 
państw, posadzie, szuka tą 
drogą towarzyszkę życia 
Panny z pow. chojnick., w  
wieka 38 do 45 lat, zechcą 
łaskawie złożyć nieanoni 
mowę oferty wraz z foto 
grafią (którą się zwraca) 
w Adm. „Dzień. Pomorsk." 
pod „Ożenek*: Mąjątek dla 
wspólnego dobra pożądany. 
Rzecz traktuje się poważ­
nie.

Ceny targowe
Masło zł 
Jajka m. zł 
Wieprz, f. zł 
Cielęcinaf zł 
Wołow, f, zł 
Skopow. f, zł 
Płotki f. zł 
Okonki f. zł 
Szczupaki f, zł 
Karpie f. zł 
L*ny f. 
Morenki f. 
Jabłka 
Gruszki 
Śliwki f. 
Pomidory 
Winogrona zł 
Truskawki zł 
Agrest zł 
Pożeczki zł 
Ziem. 100 k. zł 
Marchew zł

1,10— 1,40
0,00— 0,70
0,50— 0,80
0,50-0,60
0,40-0,70

0,70
0,20— 0,40
0,25— 0,50

0,80
0,80
0,90
0,50
0,50

0,85

2,00

6,50
0,10

Kapusta kw.zł 0,16
Galarepa zł —
Kalafior zł —

Cebula zł 0,10
Pszenica zł 30,00
Żyto zł 25,00
Jęczmień zł 23,00
Owies zł 22,00
Groch zł 20,00
Siano ctr. zł 2,50
Słoma „ zł 1,50
Drzewo f.
Torf fura
Prosiaki p.
Gęś
Kaczka
indyk
Gołębie
Zając
Króliki p,
Kura

zł 5,00—6,00 
zł 6,00— 9,00 
zł 18— 22 
zł 3,50-4,00 
zł 0,00— 2,50 
zł 4,00— 5,00 
zł 1,00
zł —  
zł 1,20
zł 1,70— 2,20

H U M O R

NASZE DZIECI

—  Dlaczego pan gra na fortepianie ? Czy niema 
pan radia ?

Ceny ogłoszeń:
za wiersz mm. 6-cio łamowy lub jego miejscew Atwioln niflnagAtltAunrtli 1R nrr «n mm

Przedpłata t DODATKI: „Orędownik Powiatowy*, „Rodzina*, „Powieściowy* i „Zabory*
Miesięcznie w  ekspedycji . . . . .  2,00 iL 
Z  odnoszeniem i w agencjach . . . 2.JI0 si. 
Jfa poczcie jut z odnoszeniom * . • 2̂36 «* 
Strajki i inno nieprzewidziane wypadki zwalniają 
wydawnictwo z dostarczenia numerów bez zwro­

tu części kwoty abonamentowe*

Redakcja I Admia. CHOJNICE, ul. Czluchowska 13 
Tel, nocny 1 dzienny nr. 44

W OZialo UglUSiSCulUWjuA AU gr.y na niOian luluu
4 łam. lub  jego miejsce w  dziale redakcyjnym. 
40 gr., za ogłoszenie tabelaryczne 50 proc. drotej 

Ogłoszenia z zagranicy 100 proc. drotej 
P. K. O. 201.032,

Odbito w  drukami Ziemi Zaborskiej w Chojnicach
Wydawca: Gerard Schreiber w Chojnicach.


